wiakcjąflArują 4 TeL 185-28, 102.2 
ust niu$fkcjafRAr JA Son 1824 
tadakt : MEB Melgpa przyjmuje 
od dart d SB 6 Gpbludniu. 


WAĄŁUMK PREMUMERATZG 
SArMUNERTA miejscowa s odbiera 
Mr SmmAtów w <ACMGMEM EU" 
5 2. Mgr) OM noszgpiioślid Gofków Oi: 
M 45.1 WYcznin 945 2 prin Ent 
SBINIOMECO=9 1 przisyika mocdłdwą Wy 
onosi 24 a 50 gr. u Mu WŁ airi 

(przy tapłńtie sgóry) 
Prenumerata <agruniczia 4 © 0 gr 
artykuły nadesłane bea oanaczęnia ho 
aorarium uważane sẹ ta bezpłatne 
Rękopisów sarówne użytych jak i od- 

ranennvch rańdnknjn nie wrana 


| 
| 
| 


| Venizelos po zamachu. 


WARSZAWA, 116 Dyrekcja Fundu- 
szu Pracy zawarła umowy na prowa- 
dzenie różnych robót publicznych na te 
renie wszystkich województw, ze szcze 
gólnem uwzględnieniem woj. uprzemy* 
słowionych. 

I tak w woj. śląskiem umowa opie- 
wa na 4 i pół miljona, w woj. krakow- 
skiem 4 į pół miljona zł. w kieleckiem 
2, w warszawskiem trzy i pół miljona, 
w łódzkiem... 726.000 zł. itd: 

Dalsze zawieranie umów jest w to- 
ku. 

Zawarte umowy opiewają na 20 miljo 
nów zł.. podczas gdy rzeczywista kwo 
ta przeznaczona w roku bieżącym na 
prowadzenie robót publicznych wynosić 
będzie około 60 miljonów zł. 

Na akcję dożywiania Fundusz Pracy 
przeznacza 37 milionów zł,” 

Nadmienić należy. że zarówno Łódź 
jak ij Warszawa są w trakcie zawiera- 
ria nowych umów na roboty publiczne 


Pierwsze zdjęcie Venizelosa (w okula- 
rach) tuż po cudownem ocaleniu. Jak 
wiadomo oddano do niego około 20 
strzałów. które zabiły adjutanta i cięż- 
[ko raniły żonę, jemu samemuu zaś nie 
wyrządziły żadnej szkody.. 


Katastrofa lotnicza pod Łodzią. 
Lot o nagrodę im. ś. p. Zwirki i Wigury. 


ŁÓDŹ, dnia 11 czerwca | Dziewiąty samolot, D-Hawiland 
W dniu wczorajszym rozpoczął się | Moth. z Aeroklubu Śląskiego. pilotowa* 
zlot awijonetek polskich o nagrodę im. | ny przez por: Gajdzika z pasażerem Ga 
śp. Żwirki į Wigury, organizowany |wędh, wylądował o 10.09. 
przez Aeroklub Krakowski. Bezpośrednio po lądowaniu lotnicy, 
Z rana, o godz. 7-ej, wystartowało | witani przez kpt. pilota Witakowskie- 
Z lotniska krakowskiego jedenaście a= |go, odlatywali w dalszą drogę. zamie- 
gratów, kierując się na trasę: Kraków- |rżająć przebyć całą wykreśloną dla 
KZ- Lublin Sandomierz- Mielec: Za wczorajszego lotu trasę. 
Mość i Lwów. Dwa aparaty uległy uszkodzeniom. 
Wkrótcę po godz. 8 rano zaczęły na Mianowicie tuż pod Łodzią wylądo 
lotnisku łódzkiem w Lublinku lądować |yvał aparat PZL 5, z lotnikiem Zaporą. 
boszczególne aparaty: z Aeroklubu Śląskiego. naskutek drob- 
Pierwszy, o godz. 8.16 wylądował |nego defektu silnika oraz uszkodzenia 
na lotnisku łódzkiem aparat RWD 5, z | śmigła. 


Dilotem Korbelem, z Aeroklubu War- Po naprawieniu aparatu odleciał on w 

szawskiego» dalszą drogę: 

prani „ię 1-9 ira  awjonetka Druga maszyna, LKL 2, lądowała 
9, 0 OOZ, ©, Photowana przez | przymusowo na łąkach Woli Zaradzyń 


p. Chałupnika, pasażerem był brat pilo- 


f skie zią. Naskutek odniesienia 
ta Aeroklub Krakowski seke. kolejowa. skiej pod Łodzią k : 


powaźnejszych uszkodzeń przy lądowa 


Czwartą maszyną na lotnisku łódz- | niu maszyna będzie  rozmontowana i 
| kiem była D-Hawiland Moth (aparat reciranonac da Todel 
Warszawskiego PREZ spor owana A 

br: a W dniu dzisiejszym, również o go- 


angielski) z Aeroklubu 
| tóra lądowała o godz. 8,44, pilotował 

Kpt. Halewski. Lecia? z pasażerem Dro 

zdowskim. Aeroklub Warszawski. 

Piąty samolot, PZL 5, z pilotem Kas- 
prowskim i pasażerem Gawroniem, la- 
dował w Lublinku 08,55. Aeroklub 
Śląski. S 

| Szósty, PZL 5, Aeroklub Krakowski 
| pilot dr. Piotrowski, pasażer Nowotny, 
Hądował o 8,56. 

Siódmy, aparat „Sido*, z pilotem Sot 
Fzykowskim i pasażerem (konstruktor 
Tem) Sido. lądował o 9.50. 

Osmy samolot, RWD 7, z Aeroklu- 

Warszawskiego, wylądował na lot- 
Nisku w Lublinku o 10-08,  Pilotował 

onstruktor, inż. Drzewiecki,  pasaże- 
tem był p. Cieński. 


Jak Kuba Bogu... 


Nowa Jista towarów objętych zakazem przywozi. 


WARSZAWA, 11,6. Ukazało się roz Wydanie zakazu stoi w związku z 
Borządzenie Rady Minitrów, zawierają |trudnościami na jakie napotyka nasz 
| Gw dalszą liste towarów objętych zaka- |eksport w krajach importujących te ar 
zem przywozu Nowe rozporządzenie |tykuly do Polski. Rozszerzeńie listy za 
Tozszerza zakaz przywozu na szereg to [kazu da możność polskiej polityce han 
Warów między innemii na wełnę, eks- |diowei przeprowadzenia z krajami za- 

akty garbnikowe, nasiona oleiste, tłusz |morskiemi tranzakcyj  kompensacyj- 

Żę zwierzęce, obuwie płócienne i filco |nych. 
we itd. "= 


Desperacki czyn kierownika 
AGENCJI POCZTOWEJ. 


PIOTRKÓW, 11-6. W dniu wczoraj | wyszła w okolicach lewej skroni despe 
Żym, w godzinach popołudniowych w |rata. Matusiaka w stanie beznadziej- 
Iieszkaniu rodziców w Grabicy, pow. |nym przewieziono do szpitala powiaty 
Biotrkowskiego, w celach samobójczych | wego w Piotrkowie. Przyczyny rozpa- 
strzelil sobie z rewolweru w prawą |czhwego kroku młodego urzędnika na 

roń 2l-letni Jan Matusiak, kierownik | razie mieustalono, Dochodzenie w tyra 
miejscowej agencji pocztowej. kierunku poprowadzi komenda  molicji 

Kula małokalbrowego rewolweru | powiatowej w Piotrkowię. 


dzinie 7 rano, awionetki odlecą ze Lwo 
wa w kierunku Dębicy, Nowego Sącza 
N. Targu, Katowic, Częstochowy i Kra- 
kowa. Na przylocie do Krakowa zlot 
kończy Się. 


uerała Edwarda Rydza Śmigłego byłe 
g9 komendapta głównego POW: pow- 
stał komitet budowy pomnika ku cza 
poległych żołnierzy POW. Pomnik sta 
nie w stolicy w dniu 11 listopada, jako 
w piętnastą rocznicę rozbrojenia okn- 


Rok IX. Nr. 159 


4 udział swój w ogólnych wydatkach 
Funduszu znacznie wzmogą: 

Dnia 13 bm. odbędzie się posiedze- 
nie naczelnego komitetu Funduszu Pra- 
cy na którym zatwierdzony będzie 


prelinimarz całorocznego budżetu. 


Łódź, niedziela 11 czerwca 1933 r. 


Kropla w morzu potrzeb. 


4ipół milj. zł.- Kraków, 726 tysięcy- Łódź. 


Ciekawa proporcja rozdziału pieniędzy na roboty publiczne. 


Budżet ted przewiduje po stronie 
dcchodu 75 miljonów złotych, z podat 
ków 20 miljonćw zł. i dotacji skarbowej 


około 5 milionow zł. i z ofiar społeczeń 
stwa. 


Proces emerytowanego sędziego 


ZAKOŃCZONY 


KRAKÓW 11.6. Wczoraj w krakow 
skim sądzie okręgowym rozpoczął się 
zdawna oczekiwany sensacyjny procęs 
emerytowanego sędziego dr. Józefa 
Wątora przeciw Marjanowi Borczakowi, 
redaktorowi odpowiedzialnemu „Dzien- 
nika Ludowego“ organu PPS. w Kra- 
kowie, oskarżonemu o to, iż w nume- 
rze z dn. 28 września 1932 r. zamieścił 
artykuł pt. „Tajemnica śledztwa w spra 
wie p. Ciunkiewiczowej — Były sędzia 
Wątor wziął 30,000 franków łapówki 
od towarzystwa  ubezpieczeniowego 
Lloyd“ 

O godz. S-ej przewodniczący otwie- 
ra rozprawę i odczytuje akt oskarżenia 

W artykule mkryminowanym oskar- 
życiel dopatruje się zniewagi i domaga 
się ogłoszenia skazującego wyroku na 
koszt oskarżonego w dziennikach kra- 
kowskich. 

Sędzia Wątor z całą stanowczością 
podkreśla, że wogóle żadnej łapówki, a 
w. szczególności 30,000 franków od to 
|warzystwa Lloyd w jakiejkolwiek po- 
staci nie wziął oraz że towarzystwo z 
podobną propozycją do niego się nie 
zwracało. 

Po odczytanm aktu oskarżenia za- 
biera głos oskarżony, który prosi o 
| przedłożenie dowodów jego winy. O- 
|brońca oskarżonego prosi o umorzenie 
sprawy, ponieważ niema dowodu, by 
artykuł ten się ukazał. Oskarżony twier 
dzi, że artykuł ten w „Dzienniku Ludo 
wym” nie ukazał się, 

Był drukowany w „Naprzodzie* 
lecz został skonfiskowany. 

Po przerwie przewodniczący zawia 
damia, że wszystkie wnioski obrony i 
oskarżenia trybunał postanowił odrzu 
cić poczem ogłasza zamknięcie prze- 
wodu sdowego i udziela głosu przed- 
stawicielom stron. 

Po krótkiej naradzie przewodniczą 
cy ogłasza wyrok, mocą którego postę 


wao ALT im UAA OEREN E* ZZOZ PO SO "CE TY "O EIZO OO 
Pomnik ku czci poległych żołnierzy P.0.W. 
stanie jeszcze w tym roku w stolicy. 

WARSZAWA. 116. Z inicjatywy ge- |pantów i wcielenia POW do szeregów 


armji regularuej. Pomnik będzie druta 


prof. Wittiga 


Inż. Gallot dyrektorem 
Modrzejowskich Zakładów 


Przemysłowych ? 


WARSZAWA,1.6. Jak się dowiadu- 
jemy, podsekretarz stanu w Minister- 
stwie Komunikacji wiceminister inż. 
Gallot po ustąpieniu z zajmowanego sta 
nowiska wraca na stanowisko kierow 
micze w Modrzejowskich zakładach 
przemysłowych. 


40 lat, 
a bhiust15-letniej 


Prawdziwy feńomen natury o” 
siągnięty dzięki kuracji nauko- 
wym paryskim preparatem DIV A 
nadającym piersiom pełną jędr- 
ną linje 1 prawdziwie kobiecą 
pełnię kształtów. Każda kobieta, 
czy ma 16 lat, czy 55 lat, osiąga 
w kilku dniach dziewicze pier- 
si, 1 pakiet 2.— zl, podwójny 
pakiet kurac. 3,50 zł. Wysyłka 
dyskretna. Proszę o podanie, czy 
chodzi o wzmocnienie, czy też 
rozwinięcie biustu Przy przesyłce wycinka ni- 
niejszego ogłoszenia w 3 dniach 20 proc. rabatn 
na mały, a 30 proc. za duży pakiet. 


Dr. Nic. Kemeny, CIESZYN, 


skrytka pocztowa 100/5007. 


umorzenierm. 


powanie przeciw oskarżonemu zostaje 
umorzone, oskarżyciel prywatny po- 
nieść ma koszty postępowania, a ponad 
to skazuje się go na zapłacenie oskar- 
żonemu kwoty 30 zł. tytułem kosztów. 


Dr. Wątor zapowiedział wniesienie 


skargi apelacyjnej przeciw temu wyro 
kowi. 


CENY OGLOSZEN, 
rrzed tekstem -t, J l-sza strona 40 p 
aw. m l łam, str, ò (am w tkóci 
© gr. aakrologi © gr. «wym ib g 
«rena 10 tamów, drobne 17 gr. «a wy 
16 gr. 
aajmniejaze Óla 
marobot 1 ce. Ogtoszenie Jwukolorowe 
+ 60 proa drożej: ogłoszenia cugraniew 
ce $ trójkolorowe 6 100 proa drożay 
Za termin druku I treść ogłoszeń 
sdministracy ate odpowiada P, E, © 

Ne ERANA 


ua, dle poszukujących pracy 


ogiomenie LE «er. 


biskup piński 


Karol Niemira, 
w W-wie, 


Nominat ks: dr 
św. Augustyna 
mianowany przez Ojca św. biskupem - 
suiraganem w Pińsku. 


Biskup- 
prob. par. 


Zatwierdzenie wyroku skazującego 
w procesie Olpińskiego. 


Warszawa, 11.4. Sąd Okręgowy jako 
instancja odwoławcza wydał wczoraj w 
południe wyrok w sprawie Stefana Olpiń 
skiego i Przewłockiego, oskarżonych o 
zniesławienie b. wiecministra skarbu p. Ste 
fana Starzyńskiego. 

Wyrok w pierwszej instancji 
zatwierdzony w całej rozciągłości. 

Olpiński jest skazany na 10 miesiecy, 
zaś p, Przewłocki na 4 miesiące więzie- 
nia, przyczem pierwszemu z nich karę 
zmniejszono o połowę, drugiemu zaś da- 
rowano całkowicie na zasądzie amnestii. 

Sędzia w ustnem uzasadnieniu wyro- 
ku zaznaczył, że być może sprawy karte- 
lu drożdzowego nie sa załatwiane w bia- 


został 


| właściwe ukarać oskarżonych z całą suro 
wością ze względów wychowawczych i 
państwowych. 
Sprawa toczyła się przed sędzią Dą 
| brową, 


Obrona Olpińskiego zmierzała do od 
|roczenia sprawy, stanowisko jej uległo 
zasadniczej zmianie.  Olpiński dowodz:ł 
wczoraj, żę nie ma żadnych zarzutów, a 
|co więcej jest ułęboko przekonany, iż mi”. 
| Starzyński padł ofiarą złośliwych plotek 

Olpiński . starał sę skierować: ostrze 
oskarżenia wyłącznie przeciw  kartelowi 
drożdżowemu. 

Wyrazem 


tego było oświadczenie 


tych rękawiczkach, ale tembardziej, sko- | obrony * Przewłockiego adw. Chmurskie- 


ro p. Olpiński o tem wiedział, nie miał pra | go, 
wa mieszać do tego p. ministra Starzyń- |czył, iż... „oskarżeni dali min. 
którego sytuacja jest zupełnie |sklemu największą satysfakcje, 


skielego, 


który w swem przemówieniu zazna 
Starzyń- 
przez to 


jasna i przez samego oskarżonego obec-| że sami uznali będacą przedmiotem spra- 


nie negowana. 
Co do wymiaru kary, 


wy wersję za zmyśloną į nie dótykajacą 


sąd uznał za | min. Starzyńskiego. 


—0)o— 


Zona oblała męża kwasem solnym. 


Zasadzka za węgłem domu. 
WARSZAWA, 11. 6. — Przy ulicyj za uciekającą żoną, którą udało mu się 


Staszica, w mieszkaniu Jakóba Grzela- 
ka, wydarzyła się wczoraj burzliwa roz 
rawa małżeńska, W ycie małżon- 
ów Jakóba i Anieli Grzelaków przez 
16 lat było zgodne, aż, przed dwoma 
miesiącami, Grzelakowie rozeszli się z 
niewiadomych bliżej powodów, Grzelak 
pozostał w mieszkaniu. przy ul. Staszica 
żona zaś jego pa BOY t się na ulicę 
Wolską 20. Przed dwoma tygodniami u 
Grzelaka zamieszkała jego znajoma, 39- 
letnia Marja Szczepańska. Od czasu roz 
stania powaśnieni małżonkowie nie ko- 
munikowali się z sobą. 

Wczoraj około godz. 6-ej rano, gdy 
Grzelak i Szczepańska jeszcze spali, do 
mieszkania weszła Grzelakowa, która, 
po czułem przywitaniu się z mężem, 
oświadczyła, iż chce się napić z nimi kie 
liszek wódki, Życzenie żony zdziwiło 
Grzelaka, jednak wstał i poszedł do sza 
fy po kieliszek. W tym momencie Grze- 
lakowa wyjęła z torebki butelkę z kwa- 
sem solnym i 


schwytać, jednak Grzelakowa wyrwała 
mu się i wybiegła na ulicę. 


Posterunkowy, wezwany przez są- 
siadów, przewiózł oparzonego do ambu- 
latorjum pogotowia, gdzie lekarz stwier 
dził ciężkie poparzenie twarzy, oka, szyi 
i klatki piersiowej i po deze kra pierw 
szej pomocy przewiózł poparzonego do 
szpitala na Czystem. Szczepańska zo: 
stała lekko poparzona 


w lewy policzek. 


Tymczasem Grzelakowa ukryła się 
za węgłem domu przy ul. Polskiej, ocze 
kując na Szczepańską, by pozostałością 
kwasu solnego obłać jej twarz. Grzela- 
kową spostrzegł posterunkowy Mamiń- 
ski, który, wiedząc już o wypadku, za- 
trzymał Grzelakową i przeprowadził do 
komisarajtu. W czasie rewizji znalezio- 
no przy niej butelkę z resztkami kwasu. 
Grzelakowa przyznała się do winy, 
twierdząc, iż dokonała tego z zemsty za 
wiarołomstwo męża. Po spisaniu proto- 


prysnęła w twarz mężowi. kółu, przekazano ią urzędowi  ślede 
Mimo szalonego bólu, Grzelak pobiegł | czemu. 
ARGE © 04 7 


Zwęglone ciało nauczyciela 
na płonącej kanapce. 


OBORNIKI, 1.6. W tajemniczych oko- 
licznościach zmarł nauczyciel Stefan z 
Kowanówka pow. obornicki: 
Zawiadomieni o niezwykłem zdarze 
niu władza sądowa i policja niezwłocz 
nre udały się na miejsce wypadku, przy 
czem oczom ich przedstawił się wstrzą 
sający obraz. Ciało Linkego już mart- 
we i częściowo zwęglone spoczywało 
|na palącej się jeszcze leżanoe. Na 


biur- t 


ku stały dwie litrowe butelki od benzy 


ny i szklanka; biurko paliło się rów- 
nież. 
Linke popełnił samobółswo na tle 


trudności firansowych.  Spodz «wać 
się należy, że śledztwśo rychło wyjaś- 
ni zagadkową tę sprawę. Do czasu w: 
kończenia śledztwa opieczętowano po: 
kóż w którym znajdują sie zwłaki, 


m u 


w 2” 


Ujęcie morderców ksiedza. 


W Rzeszowie zaskrzypi szubienica, 


RZESZÓW. 16.  Bestjalski napad 
bandycki na plebanię w Przybyłówce 
w czasie którego bandyci zranili śmier 
telnie trzema knulam$ w brzuch i pe- 
cherz 7ł-letniego probpszcza ks- Józe- 
fa Chmurowicza, wywęgłał przygnębia- 
jące wrażenie, Bandyci wtargnęli na 
plebanję między godz: 2 a 3 nad ranem, 
wyłamawszy okno. Byli om uzbrojeni 
w rewolwery 1 mieli latarki elektrycz 
ne. któremi oświecali sobie wnętrze u- 
śpionej plebanii. 

Przebudzony kapłan wyjął błyska- 
wicznym ruchem z szuflady rewołwer 
i skierował go w stronę bandytów. Pa 
dto kilka strzałów, Jeden z mch oddał 
ksiądz. a resztę napastnicy, którzy za- 
raz potem rzucili się do ucieczki. Trzy 
kule bandytów ugodziły księdza ciężko 
w brzuch- 


| 


Wszelkie zabiegi okazały się jed- 
nak daremnemi. Ks. Chmurowicz, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł. 

Straszna ta zbrodnia postawiła na 
nogi cały aparat śledczy policji, który 
prowadzi dochodzenia: 

Dotąd ujęto 3 osobników  podejrza* 
uych o. ten mord rabunkowy, a wśród | 
nich niejakiero Michała Micała z Biani 
ki obok Rzeszowa, y niedawno, o- | 
puścił więzienie, gdzie odsiadywał karę | 
3 i pół lat za podobny napad. Prawdo- | 
podobnie aresztowany Micał jest głów 
aym uczestnikiem i imcjatorem napa- 
dit. 

Jak stwierdzono, bandyci zrabowałi 
3.000 zł. w gotówce, oraz rozmaite dru 
zocenne przedmioty. 


któr 


Polowanie na wściekłego kota. 


Panika na Woli. 


WARSZAWA, 11. 6 — zak: 


liśmy wczoraj na terenie Woli rzył 
się straszny wypadek wścieklizny u psa 
który szerząc panikę wśród przechod- 
niów, pokąsał pięć osób i kilka inmych 
zwierząt. 

Niezwykły wypadek wydarzył się 
przy ulicy Górczewskiej nr. 23. Pies, na 
leżący do dozorcy składów mąki Jana- 
sza, niejakiego Władysława Łopińskiego 


chorował od kilku dni, wreszcie rano 
rzucił się na swego pana i 
pogryzł go dotkliwie, 
Jak się obecnie okazuje, Łopiński 


zamknął psa w mieszkaniu i wypadku 
wścieklizny powiadomił magistracki za- 
kład oczyszczania miasta, skąd miano 
niezwłocznie wysłać karetkę. O wypad 
ku powiadomiono o godz. 9-ej rano, ka- 
retka zaś „z rekordową szybkością” 
przyjechała o godzinie 9-ej wieczor. by 
zabrać zabite już zwierzę. 

Podczas wyczekiwania na karetke 
magistracką oszalałe zwierzę zdołało 
wyskoczyć oknem j rzuciło się na pasą- 
ce się na dziedzińcu dwa barany, 

które pofryzło. 
W bramie pies pogryzł kota, 
fo również do Łonpińskiego. 


należące- 


DOKTÓR 


Speci. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. 
w niedziele i święta od 10 do 12 w poł. 


Doktór 


H+ SZURACHER 


Choroby skórne i weneryczne 


Piotrkowska 56. Tel. 148-62, 


Przy muie codziennie od IV, — 4 ppł. 
ad 6 — 9 wiecz w niedziele i święta 
od 10 — 1 w poł 


Ceny lecznicowe. 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopiciowych. 


Przyjmu e od godz 8 do 2 i od 5 de 9 
w miedziele i świąta od godz. 9 do 1. 


DR. MED. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 8 w, 


Dr. med. 


U. KLACZĘKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 

Prsyjm. coda, od 10—12 i do 5—8 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med. 


ks; BERMAN 


owrócił 
Specjalista choróc wenerycznych 
skórnych | moczopłcłowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


'rzyjmuje od godz Ś-aj do il-ej i ed 4-0) do 


3 w niedziele i święta od dodr 9:0 do fej, | "sprzeciw Zgierskiej 15)i przyjmuje 10—1 i 4—7 "| 


DOKTÓR 


REICHER 


Sepcjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopiciowych 
Południowa 28, te. 201-953 
Fray,muie od 8 — ji rano 

w niedziele i święta 


od 5 — 8 więcz. 
od 9 — L 


| 


J. Rozin-Reichowa 


Dorota LEWY 
| 


Ścigany ulicami wściekły pies po- 
gryzł jeszcze dwa inne psy oraz trzech 
ioroaów na ulicy Młynarskiej, 

reszcie na boisku sportowem przy uli 
cy Okopowej nr. 47 rzucił się na gralą- 
cych w piłkę uczniów. Jeden z pogryzio 
nych chłopców zdołał schwycić psa za 
szyję, inni dobili 


nieszczęśliwe zwierzę, 


Pogryzione dwa psy oraz barany zastrze |, 


lono, Natomiast pogryziony kot skrył 
się na strychu domu, 

Wypadek wywołał tak silne zdener- 
wowanie, iż o kocie zapomniano Dopie 
to wieczorem, wskutek rany, kot dostał 
ataku wścieklizny, Rzucił się na prze- 
chodzącą przez podwórze kobietę i po- 
drapał ją dotkliwie. 

Na kota urządzono formalne polowa- 
nie, które jednak nie dało wyników 
Wiadomość o ukrywającym się wście- 
kłym kocie wywołał wśród mieszkań- 
ców Woli zrozumiałe przerażenie. 

Wznowiono poszukiwania, jak do tej 
chwili, bez rezultatu, Wściekłe zwierzę 
kryje się w którymś z domów, zagraża»! 
jąc w każdej chwili lokatorom. 
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w oryginalnem opakowaniu z banderolą! 
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Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej doby. 

Sąd Okręgowy w Warszewie w dniu 28 b. m. 
przy do rozpatrzenia sprawy szajki ban 
dyckjej, której hersztem była 26-letnia Helena 
Pszeżolówna, służąca. Na ławie oskarżonych za 


stąp 


riądą pozatem: sjostra jej, Janina Pszczółówna | 


Antoni Kuchta, Stefan Marczyk, Jan Piekarz 
j Tadeusz Pszczoła, 


Wszyscy oskarżeni pozostają pod zarzutem 


dokonana napadu na administratora majątku |, 


Ujazdów, pow. mińsko"mazow]eckiego. 

— B. naczelny dyrektor Polskiej Agencji 
Telegraficznej, p, Roman Starzyński objął sta 
nowdsko szefa gabinetu ministra poast t tele- 
grafów. 

— W majątku Olssyna pod Śjersdiam od- 


|kryto w ostatnich dniach bardzo bogate złoża 


kwarcytu, materjała potrzebnego w przemyśle 
hutnfezym. 

Poza tem odkryto złoża węgla brunatnego 
oraz gliny b'słuj nadającej się do wyrobu por 
telany. Odkrycfem zmjnteresoway słę przemy” 
słowcy, którzy licznie przybywają do Olszyny, 
bad: jąc teren | zgłaszając się z ofertami 
ploatacji. 


z eks” 
— Dzłć odbywają stę we wszystkich kościo 
lach Londynu nabożeństwa za powodznia 
wszechów[atowej komferencj| gospodarczej. 
Wszystkie zaproszone państwa w liczbie 66 g 
|wyjątkiem Panamy, przyjęły zaproszenia. 
| Przemówienia mają być skrócone dò minj 
|ntum, Król Jerzy wygłosj S-mftnutowe przemó 
| wiene przez mfkrofon ze złota, 

Pomiędzy gmachem obrad a hotelami, w 
których zatrzymają się dejegacj państw, prze” 
prowadzono specjalne linje telefoniczne. Człon 
kowje delogacj) będą strzeżeni przez detokty” 
wów policji politycznej. 


Nowe zwycięstwo 
górnoślązaków. 


RUCH — PODGÓRZE 2:1 (2:0) 
KRAKÓW 116. od .wł. kor. Rozegra 


Pobór rocznika 1912. 


Jutro w poniedziałek dnia 12 bm. o 
godzinie 8 rano punktualnie winni: się 
stawić do przeglądu wojskowego: 
Przed komisją poborową r. 1 AI 
Kościuszki 21) poborowi rocznika 1912 
zamieszkali na terenie 8 komis. PP. o 
nazwiskach na litery S. Sch Sz SU Z 
Przed komisją poborową nr. 2 (O- 
rodowa 34) poborowi rocznika 1912 za 
mieszkali na terenie 13 komis. P.P, o 
nazwiskach na litery G H Ch K. 

Przed komisją poborową na powiat | 
łódzki (Narutowicza 56) poborowi rocz 
nika 1912 f 1911 kat. B. zamieszkali na 
terenie m. Zgierza o nazwiskach na li 
tery JK 


—— 


DR. MED. 


H. KRAUSKOPF 


Akuszerja i choroby kobiece 


powrócił 
Zgierska 15. Tel. 113-47. 
Przyjmuje od 4-ej do 7-ej wieczorem. 


Dr. med. 


X. HALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne | 
i moczopiciowe. | 
Piotrkowska 10. Telef., 245-21. 
Pezyjmuje od 2 do 3 po pol 1 od 6% do 8 wiecz 
W niedziele i święta od 11-do 1 w poł. 


M. FELDMAN 


akuazer = ginekolog 


Zawadzka 10. | 
Teleton 155-77 | 


Przyimuje od 10 — 12 


DR. MED. | 
| 


'od 3 — 6 ga peł 


Lekarz - Dentysta | 


przeprowadziła się 


nn ZGIERSKĄ 38 


Ceny lecznie, 


| 


choroby płuc 
(Roentgen) 


PIOTRKOWSKA 124, 


pizyłmuje od 5 — 7, 


ny tutaj w dniu wczorajszym mecz li- 
gowy między Ruchem a Podzórzeem 
zakończył się spodziewanem zwycięst 
wem Ruchu, w stosunku 2:1. 

W ciągu całej gry uwidoczniała się 
przewaga Ruchu. który był drużyną 


szybszą i lepszą technicznie, zwłasz” 
cza w ataku, 
Bramki dla Ruchu zdobył Giemza 


zaś dla Podgórza Ściborski. Sed 
p. Sajdler: 
SKS — HAKOAH 2:2 (1:1) 

Rozegrany wczorai o mistrzostwo kl. 
A mecz między SKS a Hakoahem za” 
krńczył się wvnikiem remisowym. Gra 
była równa. Dla SKS bramkę zdobył 
Antczak druga padła samobójcza. strze 
lona przez obrońcę Hakoahu. Dla Ha- 


koahu bramki zdobyli Gertel i Segał. Se | 


dziował p. Lange. 
WIDZEW — HAKOAH 5:0 (2:0) 


Przychodnia dla chorych 


ul. Chrobrego 4 (przy Zgierskiej 87) 
tel. 100-69 


„Łdrowie” 


Przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. 
Gabinet dentystyczny. Rentgen. Analizy lokar- 
skie. Szczepienia ochronne. Wizyty na mieście. 
Pomoc nocna. 


BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 
Złoto iombatrdowe kupuje i płaci 
najwyższe ceny, Zakład Jubilerski 

i. Fijałko. Piotrkowska 7. 


Chorzy 


tycia ludzkiego 


wńją 
u mężczyzn, 


radykalnie 


Świadectwa pochwalne 


PODZIĘK 

Tą drogą skladam 

w Łodzi, Wólctańska 10 
piełem bardzo wiele, 


dziąki specjalnemu bandatowi zaaplikowane 


ziował | 


na ruptury 
i różne kalectwa 


Pomoc i skutek bez operacji. 


Jako też kalectwa nię wolno zaniedbywać, Gdyż skutki Gi» 
ag bardzo miebea pleczne. Ruptura staje sią wielką jak 
głowa ludzka | konewka spowodować może śmiertelne powikłania kiazkowe. 
Specjalne lecznicze bandaże orto pedyczne gumowe mojej metody usu- 
nmajnieboapiecz niejsze | larza wzę 
kobiet 1 dzieci, 
rzóniu się garbów 1 gruźlicy, lećzn. gorsety ortopedyczne. Dila skrzywio 
atan nóg t płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuczne ręce 


wystawili prot uniwersyt.: Prot dr, B, Barącz 
prot, dr, J. Marischi6r, prof, dr. B, Kielanowski. 


Spec. J]. RAPAPORT ortop. ze Lwowa 
Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, front parter tel, 221 - 47. 


Przyjmuje od 0—1 i od 8—7. UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest 
konieczne, Ubezpieczonych w Kasię Chorych m. Łódzi przyjmuję. 


serdeczne podziękowacie WP, Dyr, J, RAPAPORTOWI zam 
(front parter) za umiejscowienie mej przepukliny ma którą cier. 
Nikt nie ootrafił skutecznie wstrzymać mej przepukiiny dopiero 


dzo dobrze, przepuklina została umiejscowiona, ła troskliwą i czułą opiekę nademna 
w dniach niedoli składam publiezne podriękowanie 


Nr -159 
U EE eee e O _ A e $ 


| CUDNE LOKI 


trwale ondulowane stanowią u miljonów kobiet tajemnicę po 
wodzenia w miłości. Zarówno przy główce à-la garçonne jal 
również przy długich włosach osiągacie cudne foķi, faliste, 
bujne, trwałe w kilku minutach, przez użycie zamiast nistczą- 
cych włosy rurek esencji dla włosów HELA. Sefisacyjńć wy- 
niki już po jednem użyciu zaoszczędzenie kosztów trwale 
ondulacji u fryzjera. Tysiące artystek używają „HELA”. Ce- 
na za flaszkę zł. 2.— 3 flaszki 3.50 gr. Prosimy o podanie 
czy włosy suche czy tłuste. Kupon rabatowy. Po przesłaniu 
wycinka niniejszego ogłoszenia w ciągu 3 dni otrzymacie 21 
proc. rabatu na mały, a 30 proc. za duży pakiet. 


| Dr. NIC, Kemeny, Cieszyn, skr. pocztowa 100-8007. 


f 
| 


dna Moi Jo Dana 
Wielka parada Straży Ogniowych 


| w Łodzi. 


™ ŁÓDŹ, dnia 11 czerwca 
W drugiej połowie czerwca 
15 


[+0 niesamowite widowisko, zbliska spo) 
. dnia 17 |rzeć na uwijających się w morzu ognia 
a więc za niecały tydzień odbędzie |dzielnych obrońców mienia naszęgo. 
w Łodzi konkursowy żiazd straży | podziwiać sprawność akcji ratowniczej 


wojećwodz: 


pożarnych z terenu całego i wreszcie zwycięstwo człowieka nad 


twa. Zgórą 7.000 osób z Sieradza Wie- najgroźniejszym żywiołem jakim ' jest 
lunia, Kalisza, Radomska, Zduńskiej niewątpliwie ogień. W pewnej chwil 
Woli, Konina itd- zapowiedziało już |warkot śmigieł zmusi wszystkich dc 


swój przyjazd na tę niezwykłą uroczy- 
Stość. 

Ze zjazdem spodziewane jest również 
przybycie licznych  delegacyj z całej 
Polski. Słowem przyszła sobota i nie* 
dziela upłyną łodzianom pod znakiem 
kompletnej okupacji strażaków wielko | 
miejskich, małomiasteczkowych 1 wicej: 
skich. Program konkursowego zjazdu | tów. 

Straży Województwa Łódzkiego pomy- | Jak Łódź Łodzią, takiej orkiestry mie 
słowo opracowany przewiduje cały sze |było. Jak widać z podanego powyżej 
reg atrakcyj, jak defilada w błyszczą” |szkicn. program konkursowego zjazdu 
cych kaskach, nalot eskadry lotniczej |straży pożarnych województwa ' łódz- 
na Helenów, konkurs kilkunastu or: |kiego w dmu 17 i 18 bm. jest nader ob- 
kiestr, zawody strażackie o mistrzostwo ity i niewątpliwie zaimponuje Łodzi. 

województwa między strażakami miej- | Jesteśmy przekonani, że Społeczeń: 
skiemi i wiejskiemi, hydrobaj w Heleno |stwo łódzkie. kogo fak kogó ale rvce* 
wie. Niewątpliwie wielką trakcją tego Irzy św. Florjana miłuje: 

monstre widowiska będzie pożar obiek-| A kto miluje, ten nie żałuje... 

ów na boisku Union- Touring. Wszys- Tak mówi staropolskie przysłowie. 

cy— cała Łódź będzie mogła oglądać —— 


Wybuch w fabryce szpulek. 


| Pożar stłumiły dwa oddziały straży. 


ŁÓDŹ, II czerwca, Wczoraj popo- Iku, w którym miesci} się kocioł, 
łudniu w fabryce szpulek Kinstlera, przy | uszkodzona poważnie. 
ulicy Suwalskiej 25 nastąpił wybuch ko- Straty wyrządzone 
tła zawierającego półpłynną ciecz do -im- | dość znaczne. 
| pregnacji tektury. Wypadku w ludziach nie było, Ca 

Wybuch wzniecił pożar, który po go: | było bezpośrednią przyczyną wybuchu 
dzinnej przeszło. akcji został zlikwidowa* |narazie nie stwierdzono” |: 
ny przez 2 óddziały straży. Część budyr- ze EE. 


Nieostirożna gospodyni. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


ŁÓDŹ, 11 czerwca. W dniu wczoraj | cięcie sobie brzytwą żył u rąk Ż8-letn 
szym, w godzinach popołudniowych, w | Michał Karbowski. Desperata przewiezić 
mieszkaniu własnem przy ul. Jasnej 26 no, w stanie beznadziejnym do szpitala 
lusiłował pozbawić się życia przez prze- | Kasy Chorych. Przyczyną rozpaczłtwego 
roty otta Pani rodzinne. - 
- ar amieszkała przy ul. Słomianej 3 
TURNIEJ ZAPAŚNICZY W CYRKU | jantna Karola w czasie rozpalania © i 

SPORTOWYM. nafta spowodowała wybuch, wskutsk cz 
Sensacyjna walka Sztękkera z Kwaria- |go odniosła ogólne poparzenia ciała 
nim oraz mecz bokserski. Ofierze własnej nieostrożności udzielił po 

Lmócjonujący przebieg miała walka Setėkkera | MOCY lekarz pogotowia. 

z Kwarianim. Obydwaj zakładali sobie wzajemnie Przy zbiegu ulicy Rokiclńskiej i Ru 


[spojrzenia w gûrẹ, 

To samoloty „zrobią“ specjalnie zor 
|jganizowany nalot na Helenów „ópiku 
|ia" publiczność jakby powiedział stary 
piechur. który. nieraz odczuł na swej 
skórze potęgę stalowego ptaka. A po 
nalocie zawody. popisy chórów strażać' 
|kich i wreszcie koncert 200 muzyka: 


z w 
mJ 


została 


przez pożar s4 


jbolemne klucze. A gdy Stekker w odpowiedzi | 1: : 4. ar 
również stosował chwyty z walki amerykańskiej, skiej dostał się pod koła tramwajy linj 
|nieprzebierający w środkach Kwariani stał się! Nr. IO przechodzący przeż jezdnię Jul- 


tuluy jak baranek. Niezwykle interesująca wal. 


jz ieńkowsl i , 
a rezultatu nie dała. Niemiec Koehler już w 5 jan B eńkowski, zamieszkały przy ulicy 


+ 


min. pokonał nelsonem Gomolę. Świetny student izy, 33-35. owa odniós 

Bielciwcz po efektownej walce pokonał w pięknym | o aleczenia twarzy, omocy udzielił po 
. X», e, yd ` s . , 

stylu Czecha Proliaskę.. Starcie dwóch bratali Wọ szkodowanemu lekarz miejskiego i 


gra Czaji z Syberyjczykien Gromowem poruszyło 
wdecję W 10 min. dławiącym krawatem zwycię| Wia ratunkowego, 
zył Czaja. a zt x aag: za z GE AAR tt: s Krau ZAL X TE E SĘ ZRZEC 
zerem podminowała widownię, zrabowski, za ! A x 
wseciką ceng dążył do zwycięstwa: Olbrzymiej irei og zaraz pokój umeblowany 
sile Ślązaku, Krauzer przeciwstawił wspaniałą tech ront Piętro, wejście z korytarza 
nikę. Dwukromie nawet udało mu się uniknąć nel | Nowa - Zarzewska 11 m. 30. 
ona. Ponieważ Grabowski oklada przeciwnika | 
areng Po sge Aror e dalej walczyć. wobee| PŁYTY gramofonowe gr. 65. Najnow 
czego apis . å 52 n 5 f 
Dsiś w niedzielę wiedeńczyk Kawan staje do Pobaw nić” 1.95. Przedst. płyt 
docydującej walki wachm: ata y Ponadto wal. s owsKa ` 
czą: Krauzer — Garkowienko, decydująca Proha- kge 
km- — Gromow, Czaja — Synkowski oraz odbę JĘZYKA polskiego, 
dzie się mecz bokserski na 6 rund pomiędzy Gros. rachunkowości 
som (lwów) a Gomolą. 


korespondencji | 
szybko i gruntownie 
wyucza rutynowany nauczyciel. Star: 
szych i zapóźnionych specjalną skróco* 
ną metodą. Wólczańska 29, m. 1, fróni 
parter. 


4, MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, orzech, jesion 
dąb, stołowe orzech, garderoby, łóżka, kredensy 
stoły, krzesła, salonik używany mahoń, Sprzedaje 
tanio, na raty, Zamienia, stolarnia K. Gslara, Wst 
szawska 16, tel 23180, 


KTO MOŻE wskazać adres, lub jaka 
kolwiek wiadomość o Kapitanie Biełót 
sów wojsk ros. 248 płk. zapasowegó II 
bataljonu, 7 roty Pokrowskiej, m. Słobo 
da. Saratowskiej guberni w 1916 rokú 
poszukuje w sprawie inwalidzkiej Miko 
łaj Pegen inwalida zam.. Łódź ul. Targo 
wa 


OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le" 
żankę, krzesła dębowe, tanio sprzedam 
Kilińskiego 160, Przeździecki. 


RÓŻNE mieszkania do wyrńajęcia. — 
Wiadomość: Poznańska 45 u dozorcy. 


najzas ruptury 
Na skrzywienie kręgosłupa, przeciw two. 


OWANIB. 


mu przez WP, J, Rapaporta czuję się bar- 


OKAZJA: 2 pozostałe piękne place Y 
Rudzie Pabianickiej po 1200 zł. plac. - 
Wiadomość: 113, tel. 189-38 lub Rut 
Pabjanicka ul. Wigury willa Lermand 


(—) Salmanowicz L. 
Łódź, ul. Aleksandrowska Nr. 29, 


| 


| 


| 
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 sters'ów na elementy napływowe łaciń- cych politycznych debatach trzeba od- dzia nie przewiduje możliwości wi 


skie, rzekomo tak chętnie używając no- 
ża, bowiem dzisiejszy bandyta amery- 
kaski używa tylko broni palnej, 

czem budzi niesmak każdego dawniej- 
szego „yeść'a*. „Yegg", t. j. włamywacz 
kasowy, traktował swój „zawód'” jako 
sztukę, a zabijał tylko w wypadku osta- 
tecznej potrzeby. 

„Gangster“ zaś, grabieżca banków 
lub szantażysta zabija z tchórzostwa, 
Prawdziwi „yegg'owie“ znikli z widow- 
ni, a kilka „emerytów* wspomina z 
dumą koniec jednego z ostatnich towa- 
rzyszy -—- Charlie go Ostrożnego. 

Stary i złamany, Charlie odbywał 
ostatnie lata swej kary w odległem wię- 


'Wiecz 


Z a A M M 


ściowy patron” nic dodał, że jego istot 
nie artystyczna kolekcja nabyta zosta- 
ła za grosze. Żerował na młodych, 
skupując za bezcen wspaniałe nieraz 
prace... Miał dobry węch, umiał szu- 
kać i znajdował. Teraz nawinał mu się 
Jan Janusz. Przeczwwał. że u tego 
chłopca coś zdobędzie. 

— Więc proszę mi dać adres, ja ju- 
tro będę u pana, 

Tymczasem Ari konferowała na 
swoją rękę ze wszystkimi, co ją otacza- 
l, naraz. 

Już całe towarzystwo wiedziało. kto 
zorganizował tę przemiłą imprezę. Nie 
szczędzili tej młodej kobiecie gorących 
słów uznania, Zapraszano łą do siebie, 
obsypano komplementami, ale Adrjanka 
"nie dała się zbić z tropu. 

— Proszę państwa ja jestem mama, 
wyjadę stąd i zapomnicie o mnie, ale 
chcę. żeby pod waszą opieką zostali 
moi synowie. Ten tam adonis w poży- 
'€zonym fraku i ten długonogi chemik, 
fabrykujący tymczasowo preparaty na 


| Skrócenie żywota szczurów i ten Siwy 


aimi h 


— | 


1 
| 


| niewidomy 


| 


| ła w kacie odsunąwszy krzesła. Zaczę- 


skrzypek i ta biedna filo- 
Zofka, która musi całe godziny wysta- 
wać na podium. jako modelka, Czy do- 
drze ? 

l kto się mógł oprzeć urokowi Ad- 
ranki? 

Tułacz siedział już na fortepianie, o- 
toczońny gronem  wyperfumowanych 
dam i gadał. Jakaś młoda para tańczy- 


ło się zanosić na nieoficjalny raut. Mlo- 


irena Zarzycka 


na młodo 


POWIEŚĆ. 


To była racja, tylko ten „opatrzno”j da nauczycielka grała z zapałem walca 


począć i- troche się rozerwać. 

Takie postępowanie naturalnie, _ ujem» 
nie odbija się na trybie życia całej ro-{ 
dziny. Panie użalają się, że ich mężo- | 
wie, będąc zajęci po nocach w parla- 


mencje, nie mogą towarzyszyć im do! 
teatrów, kin i t. p. Mężowie zupełnie 
zaniedbali swoich znajomych i wcale 


ich nie odwiedzają. również nie urzą-| 
dzają żadnych przyjęć u siebie „Na. 
Wegrzech“ >= brzmi dalej skarga płci 
pięknej: „Zanadto zajmują się polity- 
ką. Żaden kraj na świecie nie udziela tv 
le czasu polityce, co u nas. Społeczeń- | 
stwo bardzo się interesuje pracą par 
|lamentu to też posłowie starają się 


Ej ygd i w A (8 
SARZE, 


| Samoloty angielskie nad Londynem 


wo 


— Chwała Bogu, wyśpi 


p ajmniej pod ciepłą kołdrą, 


SC 


maree nam mme 


ścCinnvin domu ainbásāäđora i uśmiechał 
się radośnie, jak dziecko. 

Nad rancin sala opustoszała, Ja- 
uusz ulokował Adrjanke w taksówce i 
kazał jechać szybko.bo „maleńka“ bvła 
już bledziutka żak papier. Na rekach za- 
mósł ją na górę. Frzymała go za Szy- 
Iv. 


Janek porwał Adrjankę w ramiona, 


— Jeszcze nigdy nie tańczyłem z 


jakiś dygnitarz ze So- 
się przy- 


Starzec istotnie zasypiał teraz w gó- 


podczas królewskich . manewrów. 


— Ale zrozlim, chłopcze, że to cała 
twoja przyszłość. 

— A pies z nią tańcował? Ty obcho 
dzisz mnić więcej. 

— Zbieraj się w tej chwili do domu, 
ia też nie zostanę tutaj. bo mszę być z 
wizytą. 

— (dzie? 


— Ah, tam t jednef z tych wczoraj”y' 


szych dam. 

— Nre chodź, Art, ja zajrzę do pra* 
cowni i wrócę tutaj. Pojedziemy do la- 
sku Bulońskiego. 


tobą. Tańce — Rozbiorę cię — szepnął. gdy zńa — No, żobaczę, żle teraz.już idź. 
a TARCZYN, | * e leźli się w mieszkaniu. Janusza bicgł szybko do - swej praz 
oraz więceł par. wirowało, coraz|i. oprze — odparła i położyła muj cowni. Ogramnie był ciekawy, jak po- 


swawolniejszy i serdeczniejszy bvł na- 
strój. 

Nagle Ari usłyszała szept: 

— Kochasz mnie, Ari? 

Przytuliła się do niego mocnićj. 

— Mój chłopcze nafmilszy! 

W głowie się jej kręciło i szumia- 
ło. Miała nieprzezwyciężorą ochotę plá- 
kać. dać się ozarnać ramionami, ~ dać 
się zacałować. 

— Jabyvm już chciała do domu. 

— Ale weźmiesz mnie ze sobą? 

— Tak! — szepnęła cichuteńko tak. 
że raczej domnryślił się tego: 


głowę: na ramieniu, ale kiedy 
by zamieść na łóżko, zwisła mu w 
kach bezwładnie, 

— Ari! — krzyknął. 

Nic. Nie drznęły nawet blade usta. 

Półprzytomny z przerażenia 


ia marmurowa  twarzyczkę. 
suknię, zdiął pantofle i błaza!: 

— Otwórz oczy... Ari, spofrzyj 
mnie. 

Dopiero gdy zaczął nacierać ją wo* 
dą kolońską, poruszyła się. 

— Co? Zemdlałam? 


na 


Chcieli umknąć niepostrzeżenie. ale =v Już. dobrze, Ari, już dobrze. Nic 
Holender. podniósł wrzask: rusz Się. leż spokojnie.. Za dużo mia- 
aj HE Aml AADA s i s 
Prr! Stóścię, stójcie, krzyknął jłxŚ pracy i wrażeń, nie bój Się. 


Rozebrał ją ostrożnie, otulił, zrobi! 
lierbaty i kiedy na jej bladej twarzycz 
ce zaigrat uśmiech, odetchnał. 

— No! Chwała Bogu. teraż <pij. 

Sam usiadł w nogdch łóżka. ale. że 
i on był porzadnie zmęczony, więc za- 
sneli oboje i to tak smacznie, że  obu- 


starszy zbójca.. Ghandi, łap kozę! 

Śród ogólnego śmiechu przytrzyma- 
no niefortunnych zbiegów. Musieli zg- 
stać jeszcze ze dwie godziny, ale nie 
iańczyli już, siedzieli obok siebie wspar 
ci ramionami. Patrzono na nich, jak na 
piękną i szczęśliwą parę narzeczonych. 
Studenci szeptali. 

— Ten Jańusz w czepku się rodził 
taką dziewczynę dostać! 

— Tam się już dawno zanosiło 
miłość. 

— Taki może pracować. 

— A gdzie nasz skrzypek? 


wieszczająca poludnie. 

— Jakże ia cię zostawię, „maleńka. 
na 
maczyła.mu, źe powinien iść do domu 
bo tam może przyiść ten pan. co cliciał 
kupić rzeźbę 


objał ją.| wiedzie mu 
rę- | Zdjęł wilgotną 


ja na łóżku i jał pryskać wodą na bied-| oplatał sobie szyję, dziewczęce, 
Rozpiąłt| ve. piersi. 


pierwsza sprzedaż. 
płąchtę z posągu i u- 
siadiszy naprzeciw . przyglądał mu się 
uważnie. To jęst przecież jezżo Ari, ten 
jej charakterystyczny, ” triumfakry" u 


się 


ułożył | smiech, jei ramiona. któremi tyle razy 


dum- 
— | ja miałbym to. sprzedać... za 
skarby: Świata... — zdecydował. 
„* Parę minut po czwarteł ktoś zapu- 
kał. Janek owinał posąg i otworzył 
drzwi. 

Wszedł siwy pan. 

— No. młodzieńcze. 
bejrzeć dzieła pana. 

— Niestety mam tylko jedno i to w 
dodatku już. dziś. sprzedałem. 

— Aa! szkoda, . szkoda! Czy 
mógłbym, obejrzeć? 

Janusz waha? się chwilę, ale pokusa 
vyła silna, Co też powie znawca? 

Odwinął troskliwie posąg" 1 mówił: 

— To'masbyć w alabastrze. Tytuł. 
Młodość”, Dziewczyna-bedzie stała ua 


chciałbym ©- 


nie 


dziła ich dopiero syrena fabryczna. ob- | ;szmieniu. 


= 01. 0!.W moim. ciemnym hallu 
toby wyglądało wspaniale. Szkoda! 


taką słabiutką — powiedział. gdy tłu-| Któż był. tym szczęśliwym nabywca? 


— Nie znam „nazwiska. 
-> Nie może pan Sie 
dani więcej 


cofneć ? 


la|omówiniy bez tego delikwenta- 2 


|tównania mającej być wymierznnę 
|sary z'karę już odcierpianą choćby w4 
mierzoną niesłusznie! Prosze “tyeh 
dwóch spraw ze sobą nie nieszać! 
lzy oskarżony przyznaje się do wi- 
|ny?... f 

| martwa litera prawa zwyciężyła, 
przeciw wszęlkjemu poczuciu sprawite- 
dliwości. Parker ponownie skazany z0- 
stał na ciężkie więzienie, przyczem 
żadne okoliczności łagodzące przyzna= 
ne mu mie zostały — jako że był już 
dawniej karany 20 letniem więzieniem 
jest zatem zbrodniarzem - recydywi- 
stą!!! 


——— 


— Nie mogę. wziąłem juź pieniądze 

— Szkoda! Wielka szkoda. pan te 
powinien posłać na wystawę. Dosko: 
nała rzecz. doskonała... 


Januszowi zaczęło już szumieć w 
głowie od tych pochwał, f 
— Swoją drozą nieładnie pan por 


stąpił, ja wczoraj przecież prosiłem: 


Znów ktoś zapukał i weszła Ad: 
rjanka. 

— A, co za niespodzianka. nasza 
młoda gwiazdeczka — witał ją hata- 


śliwie- mecenas. 
Ari niezmieszana z 
Jaausza: 


wróciła  się'* dó 


— Był u mnie przed chwilą Ghandi. _ 


Dostanie posadę od pierwszego czerw- 


ca. musimy więc śpieszyć się z wyjaz- 


dem na prowincję. Trzeba dziś _obli: 
czyć i rozdzielić pieniądzę. 1 

— Dobrą mateczkę ma nasza cyga* 
nerja; ale muszę się pani na. syna .po* 
skarżyć. Mimo wczorajszej obietnicy . 
sprzedał dziś swą rzeźbę komu inne- 
mu, a czy można wiedzieć, za ile? 

Ari popatrzyła na Janusza i domy- 
Šiita się prawdv. Podeszła do niego ı 
położyła mu rękę na ramieniu. 

— No, oczywiście. Przyszedłem "tu 
z zamiarem obejrzenia pana“ prac. Uj- 
rzałem tylko jedną i to istotnie. bardzo 
dobrą. Pan jest przecież jeszcze uczeń. - 
Zaoliarowalbym znaczną sumę. mam 
wpływy, postarałbym się, aby rzeżba. 


la została przvięta na wystawę Wy- 


robitby pan 
Cóż... ; 

— Może w takim razie zwróci stę 
pan do osoby, która to genjalne dzieło 


kupiła. 4 
iT Nie chce mi powiedieć nawie 
SKa. ym: ZA a 
Adrjanka zaśmiała sie. , 
— Zwalniam cię, Janki. z tej 


derczej dyskrecji i... odsprzedaję pam 
rzeżbę na pewnych warunkach, które 


sobie nazwisko, a tak... 


— Adrjankol D,a nj 
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LIMA 20 stolit. 


ycie Warszawy w kiku 
wierszach. 

Z powodu spóźnionego w bież- roku 
lata, wuskawk, dojrzeją znaczmie póź: 
Miej. Z braku gruntowych, ma rynku 
warszawskim sprzedawane są narazie 
inspektowe.w cenie 20 złotych za 1 ki- 


logram. Poza tem dostarczono jaż 
pierwszych transportów czereśni rů- 
muńskich, których cena jest również 


niedostępna dla ogółu, sięga 
>—1 złotych za 1 kilogram. 
+ + + 


bowiem 


Nowy rozkład jazdy tramwajów 
miejskich, który będzie wprowadzony 
od IU-go czerwca, przewiduje ponow- 

me przyspieszenie wszystkich ' pocią- 
gów średnio o 2 i pół groc jako mar 
ksimurn osiągalne w ovecnych watun» 
kach ruchu koławego w Warszawie. 
Srednia Handlowa szybkość tramwa 
jów wynosić będzie od tej daty prže- 
szło 14 klm. na godzinę, gdy dawniej 
wynosiła niespełna 12 kim. W związ- 
ku z tem nastąpią zmiany w. godzi- 
nach rozpoczynania ruchu tramwajowe 
xo ijego zakończenia, nadto w gesto- 
ści ruchu. TŁA FR w: 

Teatr „Ateneum w dniach ostat- 
nich dniem i nocą pracował Tad przy” 
gotowaniem wesołego widowiska mu 
zyczneęo; który otworzył sezon letni. 
„Rewolucja w Pikutkowie" wodewil 
ze śpiewami i tańcami Jana Ne- 

' stroya, autora słynnej «Trójki ltaj- 
skiej” iest dowciprią satyra na „wio- 
snę ludów * w ujęciu i realizacji drob- 
tomfłeszczan i prowincjonałów. Przed 
oczami widzów przesuwa się bogata 
galerią typów komicznych, robiących 
„po śwojemc* rewolucję w takt szla- 
zierów, sztajerów, poleczek if „hop - 
walców”. Wodewil zdobią piosenki, 
kuplety i przeżabawne „finały”. Insce 
piaca Leona Schillera. Dekoracje 
ładysława Daszewskiego. Tańce 
układu J. Hryniewickiej. 
ba * * 
| Magistrat uchwalił na ostatnim po- 
siedzeniu wystąpić do rady miejskiej 
6 nadanie nazw nowo-powstałym uli- 
com. Między in: w IV Komisariacie 
'P.P.: 1) „Henryka Radziszewskiego” 
dla ulicy równoległej do Sierakow* 
skiej, 2) w IX Komisariacie P, P.: 
„Króla Władysława Łókietka* dla 
równoległej do. Tadeusza  FHołówki, 
3) w X Komisazjacie P,P,: „Św, Fran 
tiszka Salczego” dla równoległej do 
Wybrzeża Kościuszkowskiego, 4) w 
XVI Komisariacie P. P.: poety „Stani- 
sława Jachowicza” dla równoległej do 
_ projektowanej „Jana Lama", 5) histo- 
tyka „Aleksandra Kraushara"* dla rów 
noległej do Narbuta, 6) powieściopisa- 
*za „jana Lama” dla równoległej do 
Mieczysława Karłowicza, 7) „Żeglar 
skiel" | 8) „Romualda Mielczarskiego” 
(znanego działacza spółdzielczego) dla 
ulicy Łamanej. * s r, 
.. Starostwo grodzkie śródmiejsko-war 
szawskieę skazało człońków zarządu 
teatru „Alhambra” przy ul. Karowej: 
Marka Bajera, Antoniego Jroszkiewi* 
cza i Władysława Finna, każdego na 
150 złotych grzywny z zmianą na 10 
dni aresztu za lekkomyślne wstrzyma- 
nie częśći wynagrodzenia, należnetmu 
tdnemu z pracowników tego teatru, 
arek Bajer znany jest z afery, jaka 
wynikła ną tle szmugłowania w po- 
 <iągu obcych walut do Wiednia, 


| PIERRE V ALDAGNE. 


| List dla zmarłej. 


Zmałem Leona Cartaud jeszcze zanim sie 
ożenił. Dziś zbliża się do sześćdziesiątki i 
zajmuje poważne stanowisko w radzie nad 
' zorczej finansów państwowych, 
$ Z żoną jego p. Renata Cartaud, łą- 
"czyły mnie stosunki mniej zażyłe, aczkol 
| wiek przyjmowała mnie zawsze bardzo 
| uprzejmie: wydawała mi się skryta | nie 
| orjentowałem się dobrze w jej charakte” 
| rze. Musiała być kiedyś bardzo ładna. Za 
chowała jeszcze powierzchowność pociąga 
/ jącą, ujmujący uśmiech i ładne oczy, w 


rezygnacja, Dziwne to było małżeństwo! 
Należeli do małżonków, odnoszących 
| się do siebie przedewszystkiem z kurtuazją 
 miepozbawioną cech pewnego przywiąza- 
nia mawet, ale w związku tym dopatrzeć 
się me mogłem spójni serca i myśli, ujaw- 
| niający się zwykle w tysiącznych szcze- 
_gółach, 1 świadczącej o zob>pólnem, pew 
nem szczęściu. Er 
|. Zachowanie państwa  Cartaud było 
| zwikłem zachowaniem kidzi dobrze wy- 
| chowanych i należacych do najlepszego 
| towarzystwa: bywali r wszędzie, 
gdzie razem pokazać się należało, Pani 
enata Cartaud, wzorowa pani domu, 
przyjmowała swych geści z wielkim wdzię 


i 
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$ 
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Cebula i rzodkiewki. 
Nerwowy kiliert. 


— Panie doktorze, 
coś przepisze na nerwy! i 
— A co pani jest? F 
— Nerwy mam chore! -~ 
— Jakie ma pani objawy? 
— Objawy)... hm... jestem bardzo nėr 


Człowiek jest już tak urządzony, że niechaj 
bez zmartwień nie potrafi żyć. Gdy wszyst 
ko układa się pomyślnie, gdy interesy ida 
dobrze, gdy rodzina jest zdrowa, wówczas 
człowiek martwi się, „coby było, gdyby..." 


słowem martwi się na zapas, na Ę 


mi pan 


wypadek. Zdolność taką posiadają zwła 
szcza kobiety, które, gdy juź im lekarz 
powiedział, że wątroba jest zdrowa, ser- 
ce „jak koń”, płuca „jak miechy”, wów- 
czas wynajdują sobie chorobę bardzo przy 
jemmą w opowiadaniu i doskonała 
atut w pożyciu domowem. 

— (Ciągle tylko: niema tego, niema 
tamtego, obiad późno, bielizna brudna, 


wowa: I nie mogę spokojnie patrżeć jak 
Marysia źle kurz ściera. Powiadam panu 
jake | doktorowi taki flejtuch ta dziewczyna, że 
do jadalki a ta klempa ściereczkę tylko 
aby-aby po kredensie, a kurzu wszędzie 
pełno, na poręczach krzeseł. na stole, na 
antresolce, mówię do niej: Marysiu, jakże 
to tak Marysia może, żeby... 

Ledwo udaje się zatamować wymo- 
we „nerwowej' pacjentki, która sugeruje 
sobie i otoczeniu, że jest chora, zaniedbuje 
gospodarstwo i zawraca tylko głowę ca 


erwy. że chodzę jak nie z tego świata, 
że jestem. rozstrojona... 

Znakomitem lekarstwem na kobiece 
nerwy jest wiadro zimnej wody, wylanej 
na łepetynę „energiczny kuksaniec i wstrzy 
manie dopływu pieniędzy na fatałaszki, 


pam doktór pojęcia nie ma. Wchodzę rano | 


Handlarz z workiem na głow.e 
Rzucony portfel powstrzymał ścigających bandytów. 


Z Wilna donoszą: 


| dona, wracających z 


| handlarzami i 

| zażądali pieniędzy. 
|. Jadącemu na przodzie 
swirskiemu napastnicy zarzucili 
glowę worek, który zawiązali z 


Foduciszek do 
wowa, panie dóktorze. bardzo nerwowa! | Święcian. W pewnej chwili z krzaków 
Jak mi mąż nie chce dać pieniędzy, to za | przydrożnych wyskoczyło nagle 4 oso 
raz minie ponosi ze złości, taka jestem ner | brików, którzy zatrzymali furmankę 7 


Jankięlowi 
ma 
do: 


Nr. 159 


łych handlarzy, wykorzystawszy chww 


Na szosie prowadzącej ze - Świę- |lową nieuwagę napastników usiłowa 
|clan do Hoduciszek. w odległości 9 ki-|li zbiec. Podczas pogoni wszczętej zé 
lomętrów od SŚwięcian dokonany: z0:|nimi przez jednego z napastników ucie: 
stał napad rabunkowy na trzech han- |kający handlarz. Noach  Koczergiński 
dlarzy Jankiela Swirskiego, Noacha | rzucił swój portfel zawierający 185 
Koczergińskiego oraz Jankiela Gor-|zł. Bandyci rzucili się na portfel. Oka- 


zię tę wykorzystali handlarze | zbiegiw 
W ten sposób dotarli ont do najbliższe 
xn posterunku policyjnego gdzie złoż 
ii'o napadzie odpowiedni meldunek 

Z posterunku na miejsce wypaaka 
niezwłocznie udało się kilku policja w 
tów, którzy napotkali po drodze Świ 
"kiego 


czołgajacego z workiem na głowic- Í 


łu unieszkodliwiając go w ten sposób|z którego mimo rózpaczliwych: wysio 1 
Przedtem jednak napastnicy zrewido-|ków nie mógł się wyswobodzić. | 
wali ma kieszenie i zabrali stamtad W trakcie dalszego pościgu polizja 3 
portiel z 500 zł. zatrzymała kilku podejrzanych o dy*v 

| W~ międzyczasie dwóch pozosta*|narie tego napadu osobników | 


—-—-——4+ m 


Kąpiel dziecka w ukropie. 


| Przeprowadzona w jego 


| których malowała się  przedewszystkiem |od 


dopóki zamiast „nerwów* nie zapanuje w 
domu ład. 

— Moja pani, wyobraź sobie pani zło 
ta tylko, że jestem taka chora na nerwy, 
że już sama nie wiem co mam robić, Cho 
dzę co tydzień do lekarza, a ci tylko: nie 
pani nie jest, najwyżej trochę histerji, bał 
wań jeden z drugim mówi, ale ja przec.eż 


mnie wszystko trzęsie, Że długo tak nie 
wytrzymam. 


Jak tylko wstanę to zaraz czuje, że cosik 
ze mną jest n.e dobrze. Taka jakaś nerwo 
wa jestem, że musze zaraz. Z samego ra 
na jajecznicę z trzech jajek zjeść, bo ina- 


czej nerwybw mi spokoju nie dały. A po' 


godzince, mówię pani, znowu cosik mię 
tak mdli a mdli, a nerwy to tak ino skaczą 
a skaczą, że musze coś  przeeryźć, 


bym inaczej nie wytrzymała. Byłam n dolkilka peczków rzedkiewek. 
rzodkiewki, ale wszystkie były zgniłe, co | 


ktora a ten mów*: otłuszczenie serca! Ner 
wy — panie doktorze, powiadam mam po 
szarpane | chore nerwy, a on, bestia jed- 
na, powiada: serce otłuszczone, jeść mnei 
chodzić więcej, ruchu, świeżego powie- 
trza, Jakże ja, paniusiu, mogę chodzić na 
świeże powietrze, kiedv mam chore n erwy 
niech-no paniusia, sama powie? 


ale. zapominacie, że ja mam ciężko ; 


resztu, 


łemu światu, 
W SKLEPIE. 


Jeśli jednak kobieta. z racji swej niż- 
szości gatunkowej, może sobie pozwolić 


na chimery i rzekomą nerwowość, to męż 
czyźnie nie można wybaczyć istotnej ner 
wowości. Zwłaszcza gdy tym mężczyzną 
jest Mieczysław Cebula i gdy ów Cebula 
czuję, że jestem cieżko chora, że się WE | robi awanture o rzodkiewki. Jakże to tak. 
rzodkiewka drzeć koty? 
| Jak to można, żeby dwie grzeczne jarzyn- 
Paniusiu jedyna, ja mam to samo! fki kłóciłv się ze soba, i ta w tak skandalicz 
ny sposób, że Cebula, dlatego, że większa 
na zbity łeb cichą 


|żeby z bratnią 


| silniejsza, wyrzuca 
rzadkiewkę?! 
To było tak: 
Mieczysław Cebula właściwie bardzo 
|lubr rzodkiewki i w związku z tem udał 
się 17 kwietnia r. b. do sklepu  Jankla 


bo|Klingera, przy ulicy Zaw'szy. aby kupź 


Jankiel dał 


tak zdenerwowała Cebulę, że złapał cała 
skrzynke z rzedkiewkami,w”leciał z niem 
na ulice i zawartość skrzynki wrzucił do 
kansłu ściekowego. 

Pol'cia, protokół, sad, Sad Grzdzki 
skazał Mieczysława Cebule ra 4 dni a- 
Jerzy Krzecki. 


4 — -oane 


Fomywe pieniądze fabrykowane w Łodzi 


puszczał w obieg 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Policja tutejsza aresztowała pnd 
zarzutem nabywańia i puszczenia w 0- 
bieg fałszywych 10-złotowych monet, 
32-letniego Nikodema Tymę, robotni- 
ka, zamieszkałego w Bydgoszczy. D9- 
prowadzone również zostały do prz. 
słuchania jego matka i siostra, iako po 
dejrzane o pomoc w prszczaniu wo- 
bieg fałszywych monet. 

Jak dotychczasowe 
wykazały, Nikodem Tyma 
od nieznanych „fabrykantów“ w 
dzi 


dochodzenia 
nabywał 
to- 


fałszywe monety 10-złotowe, 
za które płacił po 4 zł. i następnie pu- 
szczał je w obieg jako prawdziwe. 
mieszka- 


klem. Czułem pomimo to, że w poufnem 
życiu łudzi tych odgradzała przepaść ta- 
jemnicża. 

Czy Leon Cartaud zdradzał swą ma! 
żonkę? Było to przypuszczenie niemal nie 
możliwe. Stary już, chorowity niezmier 
nie za any czynnościami swego 
wysczkiego urzędu, wydawał się zupełnie 
cbcy wszelkim  zagadnienicm miłosnym. 
Odznaczał się ponadto wielkim poczuciem 
godności osobistej. Słowem: przysiągłbym 
że oddawna już nie łączyło go z żoną nic, 
prócz wspólnego dachu. r 

Co do stanów sentymentalnych Re- 
naty Cartaud. nie mógłbym wydać tak sta 
nowczego sądu. Była nierównie młodsza 
małżonka, i niejednokrotnie w oczach 
jej dostrzegałem błyski, świadczące o che 
cj do życia. 

Nie obce mi też było, że związek Car 
taud'ów był małżeństwem z rozsadku, ze 
wartem bez uczucia. Zaznaczam jednak 
że raz jeszcze, że nic nie nasuwało myśli 
o jakichkolwiek przekroczeniach utartych 
konwenansów. 

Od czasu do czasu pani Renata wyjeż- 
dżała na prowincje dla odwiedzenia cho- 
rej krewnej. Niekiedy również wydawała 
się niezwykle zdenerwowana. Stan ten u- 
jawniał się w napadach nagłej wes>łości 
i gorączkowego ożywienia, W takich otra 
sach częściej przebywała poza domnen:, 
wracała w późnych godzinach | wbrew 


bydgoski robotnik. 


niu rewizia wykryła cały zapas fal- 
szywych monet, przygotowanych do 
puszczenia w świat, które oczywiście 
policia skonfiskowała. 

Tyma przyznał się przed proku- 
ratorem Czaskim do zarzuconeżo mu 
czyru, przemilczając jednak uparcie na 
zwiska osób, od których nabywał fał- 
syfikaty. 

Matka jego i siostra 
Że nie miały żadnego pojęcia o tem, iż 
monety były fałszywe, gdyż Nikodem 
nie im o tem nie mówił i wydawały 
pieniądze w dobrej wierze, 


kowane, że bardzo trudno 
rozpoznać w nich  fałsyfikaty. 


zwykłej twej prostocie stosowała większą 
kokieterję w stroju. Nie mogłem z tego 
powcdu okazywać zdziwienia, skoro Car- 
taud w mojej obecności w podobnych wy 
padkach zachowywał zawsze ten sam spo 
kój, twarz finezyjnie uśmiechnięta i zwy- 
kłą swa kurtuazię, której podstawą byłx 
mądrość i pewność siebie. 

Kiedyś byłem u Cartaud'a przypadko 
wo podczas dłuższej nieobecności p. Re- 
naty. 
— Stan zdrowia ciotki mojej żony 
zmusił ją ponownie do wyjazdu — rzekł 
mi. 

A potem bez komentarzy przeszedł na 
inny temat. 

Odznaczam się wybujała wycbraźnią i jest 
słabostką mego usposobienia, że tworzę 
w myśli drobne historie dookoła spraw, 


zastanawiających mnie swoją tajemniczo- | równie blady, jak ona, ujął mnie pod ra- 


ścią. Przyszedłem stąd do wniosku, że w 
życiu p. Renaty kryje się jakaś tajemnica 
miłosna. Jednocześnie byłem przekonany, 
żę Cartaud nic o tem nie wie. Człowiek 
ten, tak bardzo i tradycyjnie nienaganny, 
nie mógł — zdaniem mojem — należe” 
do typu „pobłażliwych** mężów. 

Było stąd rzeczą dla mnie pewną, że 
p. Renata umiejętnie sterowała łodzią 
swych spraw tajemniczych, przy tysiacz- 
nych zrecznych wykrętach. 

W końcu stycznia służący Cartsud'ów 
zawiadomił mnie telefonicznie, że auto 


tłumaczą sięjła się wstrząsająca tragedja na tle za- 


Rzeczywi |narzeczonej 
ście, monety są tak doskonale sfabry-|30 p. p. Jan Bielec. 


dębowe wieko. Cartaud zaciągnął mnie do 


Nieostrożna babka. 
Ze Lwowa donoszą: żenie zbliżyło się do kotła i wpadło do 
Wydarzył się we Lwowie straszny |Srodka 


|wypadek, któremu uległo dwuletnie Dopiero przeraźliwy krzyk dziecka 
Jiiecka nazwiskiem Danuta-  Weber.|zwrócił uwagę babki 
córka wożnego zam. przy ul. Rutów- mi straszny wypadek. 
skiego 17. Mianowicie rodzice Danuty Zaalarmowani sąsiedzi pospieszyli 
wyszli na spacer, pozostawiając dziec. |nieszczęśliwemu dziecku z pomocą. a 
Ko wezwane «Pogotowie ratunkowe po 
stwierdzeniu, że Danuta doznała poz 
pod opieką babki. parzenia 3-go stopnia. w okropnym 
W godzinę później babka poczęła |stanie odwiozło je do Szpitalika św. 
przyrządzać sobie kąpiel, a w momen-|Zofiji. 
lcie, gdy zdjęła ż kuchni kocioł 2 wrzą- 


Tutaj dziecki 
cą wodą, celem przelania jego zawar- lczarniach zmarło. 
tości do wanny. dziecko niespóstrze-|nie da się opisać 


„Rozebrać się!” 


Przerwany sen w przedziale wagonu. 


Z Nakła donoszą: |się! Drugi z gości stał obok z tewolwe 
| Niejaki Łabenda wspólnie z dwoma|rem, a trzeci pilnował wejścia do wa- 
| kolegami zaczepił na dworcu w Pozna- | zgonu. 
jniu przybyłego z Nakła urzędnika An-|. Przestraszony takim obrotem rze 
toniego Modlińskiego. Z jeży i widząc równicż zdecydowaną 
W toku rozmowy  zaproponowa: |postawę bandytów, Modliński posłu- 
no Modlińskiemu przenocowanie w wa |sznie zdiął ubranie., trzewiki. a nawe! 
gonie kolejowym. Można się dobrze || koszulę, W rzeczy te ubrał sie jeden z 
bezpłatnie wyspać. Propozycja ta przy | napastników. pozostawiając w  zamiay 
padła Módlińskiemu do "gustu" wietystarc, postszępione łachmany. 
cała paczka znalazła się w. wagónie.| Jeden z napastników. a mianowicie 
Modliński zmęczony podróżą. |Labęda, został już nazajutrz przez Mo- 
pierwszy zasnął. | dlińskiego rozpoznany 4 - przez policji 
Nagle feden z gościnnej oddany w ręce sprawiedliwości, Sad 


po dwudniowych mę 


+ 
Rozpaczy „rodziców 
m 


trójki do- ! 


skoczył z nożem w ręku do śpiącego | wymierzył mu przy okolicznościach la- 
Modlińskiego i zakrzyknął: rozebrać | zodzących rok wiezienia 
m A An — 
i 


Dramat miłosny żołnierza 30 p. p. 
Smutny finał urlopu. 


Przemyśla donoszą: 
W powiecie brzozowskim 


Urażony w swej gorącej : miłości 
Bielec postaftowił ją zamordować, Ra= 
no, gdy wychodziła z domu w towa- 
rzystwte swej babki 72-letniei Magda= 
leny Cygan. Bielec oddał do swej na- 
rzeczonej strzal rewolwerowy, kła=- 
Urszuli Karnol, żołnierz |dąc ją trupem na miejscu, następnie 
Tutaj dowiedział dwoma strzałami zranił ciężko jej bab 
się, że Kornalówna: podczas jego nieo- |kę, a ostatnim strzałem odebrat sobie 
becności flirtuje z innymi chłopcami. i| życic. 

nawet go zdradza. 


rozegra 


wiedzłorej miłości. 
Oto przyjechał na urlop z Przemv= 
śla do Ulanic, pow. Brzozów, do. swej 


Z A A ZZA, OOOO OO W O OWA CE Z z O CE EEC WE TE Z 


— Wiedziałem o wszystkiem. Kocha- 
łem Renatę tylko jak córke, Małżeństwo 
nasze było związkiem bez miłości, a w 
chwili jego zawarcia już byłem człowie- 
kiem skończonym. Miłość później weszła 
w jej życie, a było to uczucie wielkie | 
szlachetne. Informowałem się w tajemnicy 
Człowiek ten — wielki artysta | umyś 
wzniosły — był wart jej. Od dwóch lal 
przebywa w sanatorjum, i lekarze stracil 
nadzieje uratowania go. Renata odwie- 
dzała go od czasu do czasu. Cel jej podrć 
ży nie był mi obcy, lecz nie zdradziłem te- 
go nigdy ze względu na wielka litość me 
lą nad nia... Renata nieyza] codziennie cd 
bierała stamtąd listy. Jeden z nich wpadl 
mi w ręce... | wzruszył mnie szlachetnościa 
i wielkością uczuć. Dziś znowu przyszed! 
list, gdyż człowiek ten przedwczoraj jesz* 
cze nie mógł wiedzieć o wypadku. Praw- 
dopodobnie dowiedział się o nim wczoraj z 
gazet... 


„pani” uległo wypadkowi przez zderzenie 
z samochodem ciężarowym. Z.matła, nie 
odzyskawszy przytomności. 

Pośpieszyłem do mego przyjaciela. 
Dowiedziałem się, że auto ciężarowe zmraż 
dżyło pierś pani Renaty. Skcnała bez sło 
wa. 

Nie opuszczałem Carteud'a. Ból iego 
był szczery i wielki. Cierpiał w milczenie. 
Wydawał się pogrążony w refleksjach, 
z głową, opuszczona ku ziemi. Prosił mnie 
bym w dniu pogrzebu wcześnie przyszedł 
do niego. I wówczas zostałem świadkiem 
dziwnego faktu. 

Złożono do trumny drobną postać Re- 
naty. Ręce jej były splecione. Szczupła, 
jakby woskowa twarz jej nosiła wyraz 
wielkiego spokoju. 

Gdy spoczęła w trumnie, Cartaud. 
mię i pociągnął ku otwartej trumnie, Miał 
w ręku list, przyniesiony przed chwiłą 
przez listoncsza. Zamknięta koperta nosiła 
adres Renaty. 

Cartaud nachylił się i drżąca ręką, ge- 
stem ostrożnym, wsunał list wsplecione zim 
ne dłonie zmarłej. Następnie wyprostował 
się i rzekł służbie pogrzebowej, 

— Można zamknać trumnę. > 

Podczas gdy przymocowywano ciężkie 


Przed chwilą dopiero wręczono mi ten 
list jego... W/sunąłem go do rak Renaty... 
jest jej własnością. Słowa tego listu towa 
rzyszyć jej mają. Jeżeli usłyszeć je może, 
nie mam prawa temu przeszkodzić, Jest to 
ostatni |$st, który „tamtem”* napisał... Po- 
wolny byłem głębokiemu odruchowi mego 
sumienia... I sądzę, że postąpiłem sł 


SZNIE..; 
Tłum. L. M 


swego gabinetu ; tutaj rzekł mi w słowach 


urywanych, głosem zdławionym: i 
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Sporti łuczniczy. 


ma dużo dodatnich cech. 


Z powodu zbliżających się ważnych 
rozgrywek w sporcie łuczniczym na 
terenie międzynarodowym, (Anglja) nie 
od rzeczy będzie przedstawić stan ten 
u nas w kraju. Ze spostrzeżeń, które 
poczyliiono, widać że pomimo dużego 
zainteresowania: się tym- sportem, 
sport ten nie rozwija się w należytetń 
tempie; Szeregi uprawiających teh 
sport powiększają się powoli, z trudem 

wybijając się z ogólnej masy. 

Obok tych znajduje się druwa życzliwa 
Krupa, to ci, którzy tylko ż powodu 
braku wskazówek i pomocy nie upra- 
wiaja dotąd tego pięknego sportu, Trze 
cią grupa to tacy, którzy ż pówodu 
nicznajomoóści sprawy, zniechęcają dru- 
wich. szkodząc ogromnie tej gałęzi 
sportu. Tym ostatnim poświęcam tych 
kilka poniższych słów. 

Jako podstawę omówienia powYż: 
szego. biorę pod uwagę wszystkie ga- 
łęzie sportu, W- której: gałęzi — zdołajłś» 
my zdobyć najpiękniejsze wyczyny, 
zwłaszcza, jeśli chodzi o teren między= 
narodowy? Są to: sport lotniczy, kon* 
nym tennisowy, strzelecki, ostatnio lek- 
kcatletyka i omawiany sport łuczni: 


dzynarodóow em, to żadna gałąź 
siąznęła teg 
co łucznictwo, 

Łucznicy nasi zdobywają kilka mi- 
strzostw świąta na l-szych Międzvna= 
rodowych zawodach w roku 1931. we 
Lwowie, pomimo udziału najlepszych 
zawodników angielskich, francuskich, 
belgijskich, czechosłowackich i szwedz 
kich. Zdobywają powtórnie kilka świet 
nych rckordów. świata na Il. Między 
narodowych Zawodach w roku 1932 w 
Warszawie. Doprowadzają następnie 
do zorwańnizowania się wszystkich lucz 
tików świata w jedną federację i tó 
pod przewodnictwem Polaka. Swóją 
świetną formą. przyczyniają się dó te- 
wo, że zawody o charakterze między* 
narodowym odbywają się dwa lata 
zrzędu w Polsce. Jeśli zważymy że w 
Anglii sport łuczniczy jest bardzo po- 
pularrv, to łatwó nam zrozumieć, jak 
doniosłe 'ma on dla nas znaczenie jako 
jeden z potężnych czynników propagat 
dv z: a£ranicznej. 

W tym roku zawody łucznicze od- 
będą się w sierpniu w Anglii. 

czy wobec tych dotychczasowych 
zdobyczy wolno nam opuszczać ręce, 
czy wolno nam dopuścić do tego. by w 
tvm roku i latach następnych wydzie- 
raho nam zdobyte mistrzostwa? 

W imię propagandy naszego pań- 
siwa. sport łuczniczy. który pocichi 
ale twardo wypracował sćbie to Ma: 
nowisko pośród rodziny narodów. 


DMiddiÓdNE Uy si 


Bokser 


Równie stara, jak zapaśnictwo, wal 
ka przy pomocy zaciśniętej pięści, do- 
prowadzona dziś została dò niebywałe 
go artyzmu i finezji, i jest jednym z naj 
bardziej widowiskowych sportów. Nic 
dziwnego jest to najbardziej agresywny 
ze wszystkich sport walki, dystansuje 
pod tym względem walkę wolno+ame- 
rykańską. Bój dwóch ambitnych i od- 
ważnych mistrzów pięśći jest widowi- 
skiem, dającem ogrom emocji t śledzo- 
nem z zapartym tchem 

przez dzłesiątki tysięcy widzów. 
Stadjony USA. w dniu walki o mistrzo- 
stwo świata (Tunney — Dempsey — 
Sharkey i inni) zalegają tlumy przesz- 
ło 100.000. . Bilety są rozchwytywane 
na wiele tygodni naprzód, a koleje mu 
Szą uruchamiać szereg pociągów dodat 
kowych dla przewiezienia, tłumów pu- 
bliczności, stłoczonej na dworcach, 

Pięściarstwo jest sportem ostrym, 
męskim: kobiety mogą się go uczyć je- 
dynie dla celów samoobrony. Rozwija, 
jak żaden inny sport. odwagę i ducha 
walki, hartuje i daje wytrzymałość oraz 
pogardę na ból fizyczny, nie mówiąc 
już, że jest wszechstronnem i znakomi- 
tem ćwiczeniem fizycznem nietylko sy- 
stemem mięśniowem (szybkie skurcze!) 
Anglicy, zrozumieli wychowawćże zná 
czenie pięściarstwa i oparli na nim w 
znacznym stopniu edukację swej mło- 
dziety. Sporty agresywne i ustawiczne 
000000800 0 0 


simy zastarzałe, różne kaszle 


Przywilejne chorób płucnych są uleczalne 


BPowidłami ziołowemi 
od 1902 roka. p 
4.000 listów pochwalnych jest dm przoirzenia na 


5 Si leczenia na N bezpłatny. 


LIWANSKI 


Łódź, Brzezińska 33. 


nie 0- 


| mlodzież, 
czy. Jeśli jednak wziąć pod uwagę suk | szego 
cesy. naszych sportowców w poszcze-| często 
gólmvch gałęziach sportu na forum mię| nia dla grupy sportów strzeleckicii:. 


Naród masz 
nowych  Łotockich 
(mistrz świata w r. 1932) i nowe Spy- 
chajłow e Krukowskie (wistrzyni 
1931 r... Do tego potrzeba by sport teu 
uprawiał z zamiłowaniem każdy, komi: 
drogie. jest zdrowie i sława Połski. 

Poza powyższemi względami, sport 
łuczniczy ma dużo imrvch dodatnich 
cech. Przy niedużych 
razowych na łuk (10—20. zł.) i strzały 
pg 2 


si ruszyć z miejsca. 
wydać z siebie 


na niewielkiej przestrzeni, 

którą łatwo znałeźć. Pozatem  łuczni* 
ctwo kształci oko strzelca, uczy go za» 
sąd. celowania przez instynktowne 
„Mięśiiowe” wyczucie kierunku a Wo- 
bec prymitywnych zasad i przyrządów 
celowania, zmusza łucznika do u- 
względniania wpływów atmosferycz- 
tych, wiatru, oświetlenia, wilgotności 
powietrza, które mają znacznie więk- 
szy wpływ na wwrik. niż przy strze- 
ianiu z broni palnej. 

Niezależnie od tego sport łuczniczy 
posłada szereg czynników atrakcyj- 
nych, które szczególnie przyciągasą 

kobiety oraz osoby że stars 
społeczefstwa Mic posiadające 
dóstatecznygo zainteresowa- 


Do takich czynników 
należy optycznie 


atrakcyjnych 
imteresujący sprzet, 
luki, strzały, barwne tarcze oraz moż 
riość obserwowania bezpośrednio lotu 
strzały | osiągniętych wyników i to 
nietylko przez strzelającego ale rów- 
nież przez otoczefiie, co podnieca za- 
ihteresowanie i ambicje strzeltljąceco. 

Proste nieskomplikowane zasady 
strzelania z łuku oraz bardzo różnoród- 
ma skala wymaganego wysiłku fizycz” 
nego. czynią ten sport dostępny dla 
kaźdego bez względu na wiek. stan sił 
fizycznych, sprawność i płeć. Najważ 
piejszą jednak rzeczą jest-poznać kil- 
ka zasad i 

i mieć odpowiednio dobrany sprzęt, 
gdyż tip. łuki są różnej dtygości i giet 
Kości, również strzały które zależnie 
od odległości strzelania, są dłuższe i 
Krótsze, cięższe i lżejsze. 

Pod tym względem wytworzył się | 
w krajowej produkcji sprzętu łucznie 
czego pewien niepożądany stan rze- 
czy, Zjawili się niepowołani wytwór: ! 
cy, którzy wyrabiają sprzęt, bez znajo 
mości zasad jego sportowego  zastoso- 
wania. 


Czesław Jan Jewasiiski. 


W chorobach krwi skórnych I nerwowych | 


ostąwamy przy stosowania naturalnej wady 
gorzkiej 

„Franciszka» Józefa”, 
regularne funkcjonowańie narządów  trawien- 


tych. Zalecana przez lekarzy 


piyin yel PĘŚLIATZJ. 


grecki. 


zapasy z gróźnym żywiołem morskim, 
to główne czynniki hartu, na których 
wyrosły te szczepy zdobywczę, by u- 
jarzmić o wiele liczniejsze i bogatsze 
narody. 


Od czasu legendarnych bohaterów 
greckich do naszego stulecia prze- 
szedł sport pięściarski 

szereg przeobrażeń 
i złagodniał niepomiernie, a zarazem t- 
jawnił swe tajemnice finezyjne, o ja- 
kich się Grekom nie śniło. 


Od protoplasty bokserów, mitycz- 
nego Krótóona, który miał zwyciężać 
wszystkich przeciwników bez zadania 
ciosu, trzymając poprostu (godzinami!) 
oba wyprężone ramiora przed sobą i 
'osbijawc w ten sposób każdy atak, 
do czasów naszych, do artystów pięści. 


| aa LJ 


w stylu Carpentiera — przepaść nič- 
zgłębiona. 

Niewątpliwie Grecy znali już sku- 
teczność ciosu w podbródek, a także 


dołek pódpiersiowy. jak również Wie- 
dzieli, że od silnego ciosu łatwo uszko 
dzić 


własne kości śródręcza. 


Znajdujemy na to dowody zarówno w 
przechówanych zabytkach antycznej 
rzeźby, jak i w epopejach narodowych. 
Pięściarze greccy okręcali "napiętki i 
przedramiona silnemi rzem*aniami. chro 
niąc stawy  przyręczie od wybicia 
(dzisiejsze bandaże). Zwano je „cestes” 
a w czasach późniejszych naszvwano 
dodatkowo guzami z ołowiu, które ka 
leczyły dotkliwie przeciwnika. czyniąc 
z walki na pięści widowsko brutalę? i 
krwawe. Głowy - pięściarzy starożyt- 
nych maja zwykle zmiażdżone konchy 
uszne itp. defekty. 

Pięściarstwo, podobnie jak zapaśnie 
ctwo, wchodziło do programu olimpiad. 


. 


tusi | 


kosztach jedno- | 
, 


zł. sport ten można uprawiać | 


przemysłu 
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Fabryka Papy Dachowej 


„GOSPODARZ” 


Sp, Akc. w Sieradza 


| Skład fabryczny 
| ŁÓDŹ, Nowo -Południowa 5 


(róg Zaga!nikowaj) telefon 184.19 


, Polecamy gwarantowanej i znanej dobroci: 
(Papę dachową asfaltową. Pape 

fundamentową. Papę bifwwióską 
bezsmołową. Lepnik do podklejania 
papy. na spojeniach. Śmołę oreparowa- 
|ną lakową., Pak w blokach. Kar- 
bolineum. Lakier do żelaza szybko 

schnący. 


Ceny konkurencyjne. 


Na szeregu wystaw rolniczo-przemysłowych 
otrzyjnaliśmy dyplomy ła dobry wyróh 


GAY TUM Y ST YTY TE TEN ASEANTZIZE TZ YW ED 


Wystawa elektrotechniczna, 
Imponująca impreza. 


W dniach 11—19 ezerwca otwarta bedzie 
w Warszawie z okazji Zjazdu elextryków pöl- 


skich | czechosłowackich wystawa eiektrotech- męża na wysokiem stanowisku służbo- ! 
mM e 12! 3 i i tel wem. 

„iczny udział pok skiego przemysłu elek z i R- 
trotechn'cznego styrntów  badawczo<nauko- N ewątpliwie iest to zdrowiej dla 
wych oraz szeregu wystawców  czechosło. organizacji i jej działalności, gdy kiero 
tindik Śri Li ja way technik., gdzie | w mictwo spoczywa w reku osób zdoól 

fystwwa się odbędz £, irdzo poważna | czby z 

eksponatów ze wszystkich dziedzm nych i energicznych. nie zaś > sg 
wytwórczości ciektrotechn'cznej. nych pożyczanemi tytułarmi. 

ię wszy raz w stolicy udostępniony be- Nie odstrasza to już fuznych żot 

dzie najszerszyni rzeszoń zw.edzających Cae 


łv derobek kratowexo przemysłu 
nicznego. nalnowsze ” WSĄGROWA i wyroby z 
działu maszyn elcktrycznych, grzejnictwa. t- 
rzadzeń  tozdziełczych niskogo Bb wysokłego ` 
napięcia. oświetlenia, materialów 
akumulatorów kabl, radłotechniki I t p. 
Wystawa. obók powaźnego znaczenia cospo 
darczego, posiadać redzie duża wartość mauka- 
wo-techniczną i dydaktyczną dzięki poksrzom 


filmowym. Jlustrwasym fabrykacje maszyn 
lektryczavch żarówek eksploatacje kolejek i t 
p oraz świetlnym tabhcom, schematom | foto» 
wrafiem | opisom kióre uzupełnia wysławonc! 
w stoiskach przyrzady 
Obok wystawców przemysłowych weźm'z 

udział szęrcz urzędów oraz bistytucyj narkó. 
wych i badawczych. z kirve Buro Elektry- 
fikacii przy Ministerstwie Przemysłu j Haon- 


dlu zapozna szerszy gót z dotycHczasowym 
stanem elektryfikacji Polski ( z projektami przv 
szłości przy wvzyskaniu zasobów enterzetvcz. 
nych krain i 

W polskim dziale przemysłowym Wystawy 
znajdą śię eksponaty wyłacznie wyrobu kralo- 
wego poczawszy od precyzyjnych  przyrza- 
dów om.:arowych, liozuików. sprzętu radjo 
| telete Cohn íS nego d» wvlacmików olsiowych 
wielkich sników , transformatorów. aparatów 

do elektrycznego spawania 


it p 
Nadzwyc 
urhe wr 
stwie dóniowem 
SZATRze rozpo 
buljery.  żelszki 
cherki 
Dz.edzina ©ś 
nalnego oświetlenia. 
łejówych I samo otiw 
żacówkaweko i 


zaj cwjęuwe zapowiada s'e dzial 
elsrkwvyczneco. które w gospodar- 
zawromecą znajduje, dziś Coraz 
tu  znóałda 

pocyki i 


MU z. 


etir 
'ektryezne: 


zehi 


ki- 


wietlonia obok pokazów racio- 
lumnach wagonów ke- 

td da bagay dzisł 
msialacjij świetlna 

Na specia wwace zasługiwać -= bedzie 
przykled św'etlnej svznalizacjij, Opracowane, 
przez Instylu: Cukrawnczy z przeznaczeniem 
dla wszystkóch culerowm. 

Dzial masżyn elcktrycznych obejmie liczne 
woy sPników między którene zn” ;da się cie 
kavi konstrukij sinki t zw. dwsklatkowe! 
oraz sAn ik? trokcyme 

edo dziaw 
szych będą stoj olejów 
ry! Zamlęłyi NSA WONO ) 
m wy olew izotzcyny.h da wt jacznków 
4 transformatorów których lepsze gatunu! do 
niedawna sprowadzane były z zagranicy. 7mije 


urzadzeń - rozdziel 
zolacyjnych rafne- 
Poważne  znacrenu 


dzie swój wyraz w bogztym dy.ale, lustruja- 
cym nasze bozactwa w tei dziedzinie 
Dzfał czechosłowsck. onracowany  bardzą 


starmnnie. przedstawia zarys gospodarki e'ek= 
tryczńej w Czochosłowncii oraz fragmenty prze 
mysłu e' Xtrotechn'cznego, , 

Opis Wystawy. który nie może zastap'ć kaz 
pośrednich wrożcń bhrdn przekonanie, że min. 
dv polski przemysły elektrofcchniczny pradów 
«słabych | silnvch oraz zdobycze naukowe c % 
tem polu dała dowód  wielkiei żywotn ości w 
dobie ogólnej dzprosii gospodarczej, 


POLSKI FILM KOLOROWY 
na zjeźdńe efchtretachnikków. 


Do urzędu patentowego w Warszawie zgło. 
«ono nówy sensacyjny wynalazek trelmiczny w 
dziedzinie kinematosralji, Autorem jego jest zna 
ny wynalazca inż. Szczepanik, który wynalazł no. 
wy sposób produkowania filmów kolorowych w 
teu sposób, że odtwarzają one całkowicie barwy 
naturalne. Pierwsza publiczna demonerscja no- 
wego wynulazkn odligdzie się podczas zwołanexo 
do Warszawy na ll-go b, m. zjazdu elektrotech. 
ników. | 


Z RWAWIFNIE 
STAN ZAPALNY 
ŚWĘDZEKIE 


* 


U UWA | 


WINSZUJEMY 


„Jutro: Janowi, 
Wschód słóńca 3.16 
Zachód — 19.55 
Długość dnia 16.39 
Przybyło dnia 8.43 
Tydzichń 23. 


elektrotech. | Podoficerów, 


zolacyjnych. | 


e' 


|Drzypdud 10L 
| wsze pOu reką gotów. 


«c RaZUY CH 


Niema pui, panipianowej i, nani patkownikowej 


Zmiany w Rodzinie Wojskowej, 


Było rzeczą  wiadomą i 
krotnie wyszydzaną, iż w kołach . 
dziny Wojskowej” rola członkiń 


waż musiała mięć 
{więcej zasług. niź pani porucznikowa, 
a broń Boże, przewodniczącą nie wy- 
padało zostać pani kapitanowej 
przed panią generałową... 
Tytułomanja, zapożyczona od stano- 
wisk mężowskich, nietylko ośmiesza- 
ła, lecz nieraz t paraliżowała realną 
pracę... 
Obecnie — jak słyszymy — Stosun- 
Kł te uległy zmianie i „zracionalizowa- 
niu“... Kultura i rozsądek. wzgląd na do 
bro organizacji zwyciężyły. W kołach 


„Rodziny Wojskowej“ zniesione jest ty | 
tułowanie pań wedle stanowisk mężow | 


skich. Konieczna hierarchia stowarzy- 


szeniowa nie zależy juź od 


które dawniej ociągały się 
7 przystępowaniem do .Rodziny Woj: | 
skowef”. dziś zaś — jak nam mówią 


Na szklankę gotowanej wody 


Nie trzebu być wcale obioźnie cho- 
rym, aby z polecenia lekai sa. przyjmo 
WAĆ jakieś jeKaTstWa, czy GFOSZKI. IO" 
MOSU DOWIE MICUOWNIAZANKE p. ZEJŚCIU” 
we tub miionicznć wyriaka Zdżywau 
ula leXafstwa, a kto vite „.4Uuźić iui 
usuaC łe Mesolmagenie. miusi stosu- 
wać się do zalecen icka.sa. Najczę: 
*««tol Czytamy na Testovi; „Na Szklan 
he XOiówańć;, wody... proszzx tip 
ZYCZKO lekarstWal » 2—3 razy uzicn- 
Me. JON z tych Hom Müw Pzymu 
vaia IEKA.SYWA jawa JAUA awy eu] 
ña burg Procw sham 4 nainuiuićj Jest 
DTZEZ to W)ISErWu.any. > uta SDalla 
trècno mieć za- 
ią “WUG blu 
uno o mè w miescie nie w każdem 
MYSZkan,. j;Ęst maszynka gaz owa, fie 

ZE oie A AG 
0 Na wsi gZuzie ula naparstka ros 
NYSE; WUUY trzEJĄ olbrzymi 
Aee KI. CJINYV: 

Nie untera się oczywiśćie, od tęgi. 
że ten zabieg wieczorny w postaci łyż- 
ki leka,stwa, Czy proszku nic zosta- 
nie wykorzystany, ale lekarze nie Do- 
to piszą recepty. i nie poto placi im 
się za porady, hy się potem dó nich 
nie stosowac Zrtszią kazua kropla le? 


nacie. a 


J12 


rozpalać 


KAaArsswa ma swoje ZNaczeŃmec- 

Vo rav lekarza dotalny przeto 
«szcze jedną radę: niech każdy, kto 
wyjeżdża na letnisko, zaovatrzy sie 
w tanią — cena zalewie 12 zł. — ma: 
szylikę spirytusową „Emes”,  Nietyl 


ko wieczorem, przed snem, ale į w na 
tv. jeśli zachodzi potrzeba w ciągu 
siku minut można zagotować na 
„Jamćsie” wodę bcz trudu. szumu, dv- 
mu r koscenia Nu szklankę gotowa- 


rę: wody zużywa się. posłurując się 
Emesem*. minimum wysiłku ł czasu. 
4 Cia tej samej szklanki wody bez 


mesu“, trzeba sporo wysiłki i du- 
za asi i trzeba fczzć się z tem, czy 
drzówt jest suche, czy JeSt .„£cu£” 
i czv jest kto; komu koko, się chea: 
kepo nocy rozpalać caier 


e. mo 


„GRZECHY WIEJSKIE" 
na ekranie kina „Śrłendid*, 


„Grzechy wiejskie” to bardzo ciekawy 
film produkcji sowieckiej. bez widoczn$i ten- 
denci społecznej. czem wyróżnia się dodarnio 
od wielu mnych ęeroduktów „Sowkina” czy 
„Meżrabpomu!:: 

Jest to fragment wielkiego obrazu, 
cego w barwach soczystych obyczałe, 
„gtzechy” wsi rosyjskiej, 

Akcja rozpoczyna się przed wojna 

pokazem zalotów wiejskich, 
zaręczyń | wesela 10 ostatnie zwłaszcza poka. 
zano z dosadną ekspresja, 

Zespół wykonawców. artystów trupy Stan= 
sławskiego, naogół ną wysokim pozionić, ze 
znaczną jednak przewaga kobiet nad rneżczyz- 
nami. 


ma'vig- 
typy * 


„PRÓBA MIŁOŚCI” 
w „Lumie”, 


Kulisy teatru, dansingu, kabaretu -- są za- 
wsze dla szerokiej publiczności jednym z naf- 
bardziej atrakcyjnych tematów filmowych 
dlatego też są chętnie wykonywane przez sce» 
narzystów | reżyserów 

„Próba miłości” — jest to właśnie 
z za kulis dancingu. 

z życia tancerek 
| muzyków z jazzbandit, 

Główną rolę odtwarza znana z-calego 
regu filmów („Wesoly porucznik ..24 rodz- 
ny). „Mr. Jekyll 1 Dr, Hyde"). „Złote sidła” 
w in.) Miriam Hopkins. aktorka wybitne kul- 
turatna ( fnretigentna. 

Obok niej wyróżnia s.ę doskonały 
Jack Qakie, partner Jeanetty Mac 
fimie „Wysg zatopionych serc”, 


dramat 


aktor 


niejędno- | 

Rosp uówią bardzo czynny i pożyteczny ży 
zależ- 
na była przedewszystkiem ód stanowi 
ska służbowego męża. Pani pułkowniko 
pierwszeństwo i 


posiadania | 


„| dla mlode, 


śnieg. ią 

Ś 

| Co zgotować jutro na tga 
| Żurek z kartofla. ma 
Pieczeń cielęca z sałatą l 


Donald w| 


z, t 


członkinie — napływają masowo i sta 
wioł w pracy społecznej. 


| ah 


Hoppa 


Nie należy unikać słoń: 
ca w obawie przed pie- 
gami — wszak codzien= 
na pielęgnacja prepar 
ratami Herba zapew* 
nia każdemu czystą 
| zdrową cerę! Mydła 
Herba usuwa szybko 
i niezawodnie piegi, 
żółte plamy, liszaje itp. 
nieczystości skóry. Krem Herba czyni cerg 
elastycznąi nadaje jej zawsze świeży i mło: _ 
dz.eńczy wygląd. Do nabycia od 90 groszy, 


|I KREM i MYDŁO 


HERBA 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, 


1,00 Sygnał zusu 
ją sorge“ 
ny ai 
vramwolonew y ch. 
mvweca 


| 


| 
| 


poniedziałek, 


„kiedy ranńe wra 

LIS Dzymnułk poran= 
+26 Muzyka. s plyt 
Chwila  guspudarstna do. 
155 Preeram na dzień Wieżycy. 11.77 Sie 
pił ezusu, 1205 Płyty gramofonowe 1225 Vrees 
nląd prasy polskiej. 1233 d'iyiy gramolonawe. 1255 
Dziennik popołudniowy, 1455 Ply grarzafono= 
1505 Wiadamości birto 15.10 kam, Pań. - 
|atunwege but Eksport. 1505 Piti  gramaofona= 
1523 kam gospodar "ry 153% Pyry ATE 
fnaowe. 46 Przeględ kauuwikacyjny 1530 Piy 
|tw yranofotowe, 16.09 Konert symfoniens e 
Cweltacinka. 1700 Poziwtenke fer bn loshe = 
skim, 1743 Arje 4 pieśni w wyk. E -Hofmans 
1715 Reriti? klawcosyrewy M Trombini- 
| Ka so. 10.15 Odezyt p, i. „Polska prremsstowa 
czy rolnicza”, wygł p J. Pamwrawski. 1835 Ply. 
ty. 1930 Rozami oiei 19.35 Program na  leień 
mastępmy. 1940 Feljeton p. 1 «Ziele. literackie” 
n SŁ Admnczew:ki. 2000 Ńkrenka povzto: 
wn rolbnteżk. 2015 Audytja Jorg i akażji Ziordi 
Hlekiryków Polskie 4 Czejiostowirkdii w Wate 
«zwie, W przerwie: Da. wieczatiw. 2230 Wis- 
domości sportowe. 29.40 Wiedomośrci meteor. dla. 
komaumik. lotn: 1 kom. policyjny 2245—33.W) 
Muzyka mneczna. 


ODCISKI 


FA Prze! IKORE 


* pesi 

1405 Gimnastyka. 

wiańcuaści spoctowe. 
seh 


wer, 
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, XP.WowalLsmi 


„TABU* 
„Metro” | 


Mórz 
a pbrzyltem śliczna, 


na ekranach „.Adrla”. 


Południowych 
lekkostruwna, 
ka 


= Młodemu poławłaczowi péro! odblera czai" 
nik ukochaną dziewczynę, która z woll bo. 


Buśń Naiwna, mfa 


iak każda bw. 


"ów ma zostać Kąplanka  Dziewczyma staje se 
dla wszystkich śmiertelników 
spojrzeć po męsku” 


„fabw* nawe! 
na nia nie wolno, | 
Kochankowie lamia zakaz, uęjckaja ma inta wis 
pe 
nik szuka zbiegów 
świętokradcę. Aby 
dza się odjechać 
Młodzieniec ściga 
ke 
nie 
Czarnym charakterem me iest ani czarownik 
ani podstępny rokin: ani CHińczyk właście.el 
beru w którym iskkomvślny: bohatęr zadłużu 
się WATA vsi dćst nm wyłacznie przesaj | i 
têbu 


Gra 


gdz.e Żyła z soba szczęśliwie. 
odnotdnie ich. 


gü ocal'ć, 


Ale czarów 
chce zate 
dylewczyna zęs 
m tajemnie z czarown'k èm 
ich, wpław. dopedza żagtów= 
ostatkiem <T sh vta zwisałaca lnie | tis 


m 


TEn 


w 
nS- 


wyróżnia stę bajecznie 
czarown k, SASA cała. którci pallo mórt 
| by. pozazdrościć. amant Matahi, a. wdziękiem 


[i Rari, znana i gośc nnych występów w Łodzi i 


€ 
r4 
+ 
j 


Besmiusay 


na scenie Seall" 
Prześlicznym obrazkiem 
flotvh czółen na tagune, 
Í Melodie b. ładne 


jest wviird didé r 


tue 
LM 


(o nas po pracy geye | y 


Teatr Miejski — Dziewczęta „f mundurkach 

Teatr Letni — Edison lub Al Capone. tE 

Teate Populirny — Czar munduru, 

Csek — Turniej walk [ranecuskich, 

Adria — I Tabu. I. Terasiki pieniądza, 

Capitol — Arzenjasz Lupin. 

Casino — Rajski ptak. 

Corso — R Mapdźwzja płonie. n. Dzikka. 

Gary — | W sidłach szaleńca, ll. Moskwe 
bez maski. Ą 

Grand_Kino — Adjutant Jegó Wysokości. i 

Luna — Próba miłości. W 

Metro — L Tabu. Ii. Igraszki pieniądza. 

Oświatowy — Dla dorost. Ludzie ber 
Kawalerowie dzikiego zachodu. 
Palace — Chandu. y 
Przedwiośnie — Pod Twoją Obronę. o 
Rakieta — Każdemu wolno kochoć. «r 
Splendid — Wiejskie grzechy. a. 
Stylowy — Dubrauec Wiedniu. : M 
Sztuka — I. Wiktorja i jej buzar, M. mopa 


jutraz 


Naleśniki z serem. 


p kil wę; 


m. A. 


mena o ORSOREELREC E N 


(ŁÓDÓWKU PORUCZNIKA RóTSZYDK 


agiczne nazwisko zrodziło górę żywności. 
Po bitwie pod Rawą Ruską w roku[Nikt nie chciał pozostać w domu. Uro 


1914, wojska austrjackie zaczęły odstę 
pować na Kraków. Żołnierze spędzali 
dnic i noce na koniach, zaledwie moż- 
na było złapać chwilę czasu, aby prze 
gryżć kawałkiem chleba. W zimne no- 
ce szczęśliwy był ten, kto zdążył prze 
spać się dwie lub trzy godzinki pod go 
łem niebem. 

Marna była dola adjutantów i ofi- 
cerów łącznikowych. Co chwila gnali 
z rozkazami tam i zpowrotem i w plą- 
taninie hajrozniaitszych broni i oddzia- 
łów usiłowali odszukać pułk, do które- 
g0 zostali wysłani. Tak właśnie bie- 
dził się adjutant B. Dowództwo wysła 
ło go z rozkazem znalezienia zaginionej 
kolumny artyleryjskiej ji skierowania 
jej do właściwego dywizjonu. Było to 
zadanie trudne. Noc była ciemna, a 
przytem mrzył drobny deszcz, który 
przemoczył jeźdźców do szpiku kości. 

Wkrótce zamajaczyły przed nim za 
budowania wioski. Tu i owdzie miłe 
światło sączyło się zza szyb. Porucznik 
B. nie szukał dalej i zastukał do pierw 
szego z brzegu okienka. Przerażony 
głos odpowiedział mu z izby, a na groź 
ny“ rozkaz „Otwierać* otwarły Się 
drzwi, zza których wvjrzały  rozczo- 
chrane głowy rodziny żydowskiego han 
dlarza. 

Na widok głodnego wojskowego 
wszyscy zaczęli się krzątać, aby mu 

przygotować posiłek. 
Gorzej było z koniem adjutanta. Żydzi 
nie mieli stajni, gdzieby można umieścić 
zmęczone zwierzę i oficer rad nie rad. 
musiał udać się do pobliskiej stodoły, 
aby tam umieścić swego wierzchowca. 
Gdy otworzył wierzeje, przekonał się, 
że już przed nim ktoś szukał schronie- 
nia w stodole. Z pod derki, gdzieś z gle 
bi siana odezwał się głos jego pułkowe- 
gö kolegi, porucznika Rotszylda. Przy- 
zwiczajone do ciemności oczy Rotszyl 
da prędzej poznały kolegę, to też pierw 
sze słowa, z któremi R. zwrócił się do 
przybysza, brzmiały: 

— Masz tam co 

trzech dni 


jadalnego? Od 
nic nie jadłem. 

Adjutant B, ucieszył się bardzo z od 
nalezienia oficera, o którym WSZYSCY 
myśleli, że poległ w estatniej walce, to 
też postanowił wspaniałomyślnie wró- 
cić jeszcze raz do handlarza i przy- 
wieźć od niego jakieś zapasy. 

Nie było to jednak zadanie łatwe do 
wykonania. Handlarz zaklina? się. że 
nie mają już nic, absolutnie nic, nawet 
dla takich „szlachetnych wojaków*. Po 
rucznik, napół przekonany jękami ży- 
dów. mruknął z żalem: 

„Biedny Rotszyld, chyba pojadę da 
lej feszcze poszukać coś dla niego”. 

Gdy na dźwięk nazwiska „Rot- 
szyld* płacze i jęki ucichły odrazu, ży- 
dzi zamienili krótkie porozumiewaw- 
cze spojrzenia. 

„TO pan porucznik mówi, że tu jest 
baron Rotszyld, prawdziwy nasz ży- 
dek Rotszyld?* 

„No prawdziwy, 

„Ny. to my coś 
poruczniku”, 

W chwilę potem przed porucznikiem 
zjawiła się prawdziwa procesja: wysy- 
pali się żydzi i żydówki, babka, pra- 
babka. ciotki. wujowie, bachory. Każdy 

piósł coś w ręku. 


najprawdziwszy”. 
poszukamy, panie 


czyście człapali wszyscy po błocie za 
adjutantem. Gdy Rotszyld dostrzegł ich, 
podniósł się i czekał. Pozdrowili go z 
szacunkiem  hebrajskiem pozdrowie- 
niem. Uprzejmy oficer wziął od każde- 
go trochę jedzenia, aby uczcić ich wszy 
stkich. Rodzina patrzyła milcząc, jak 
się pożywiał. Resztę jedzenia złożono 
mu do stóp. Z pokłonem, w milczeniu 
opuścili potem wszyscy stodołę. 


—=u—— 


„E C HO” 


Nr. 


Zycie osobiste władcy potężnego imperjum. 


Król Anglji wzorem punktualności. 


Upominki dla ukochanej wnuczki. 


Sznur wspaniałych limuzyn ciągnie 
już od rana na dziedziniec Buckingham 
Palace. Na dziedzińcu pałacu pięć czwo 
roboków  $wardzistów prezentuje broń 
z dokładnością precyzyjnej maszyny. 21 
strzałów armatnich, obwieszcza miastu 
dobrą nowinę: Jerzy V, król Anglii, 
Szkocji i Irlandji, cesarz Indji, pan licz- 
nych dominjów ukończył 68 rok życia, 
w tem 


TAJEMNICA. 


ten z prawej lotnik, » lewej — lekarz, 
każdy chce zdobyć twoje serce, 


czewiu się gniewasz i narzeknsz? 


Chociaż nie jeacm jasnowidzem 
powiem ci piękna pani szczerze, 
zyndnę gdy spytasz, bo wiem zgóry 


kogo twe sefee a nich wybierze. 


Lekarz?,. 


który skrzydłami strop przedziera, 


Nie skądże... prędzej lotnik, 


bo kiedy wreszcie kark swój złamie 


nazwą cię żoną bohatera. 


Ach, śliczna ładny tytul, 


kobiota łasa jest na słówko, 


nazwa, 


wszyscy cię będą uhóstwiali, 


zwłaszcza  plłęć brzydka . młoda wdówko ti., 


[y tajemnicy swej nie zdradzisz, 


że moża mocno rozłościła, 


że wsiadł w samolot i kark skręcił, 


tylko przez Ciebie, moja miła 


Dwu panów kocha cię niewiasto, 


Rom 
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Smaczne Śniadanka w powietrzu. 
Sałatka pomidorowa na papierowym talerzyku. 


l W epoce mięsa wołowego podróż z 
New*Yorku do San Francisco była kwe 
stią sześciuset śniadań, Dziś przez po- 
wietrze jest ich tylko — pięć. Od 
jtrzech lat wprowadzono pierwszy po- 
| siek w amerykańskich kurjerach po- 
wietrznych. Podawanie posiłku odby- 
|wało się w sposób prosty. 

Obecnie szefowie kuchni zmuszęni 
są używać aparatów, konserwujących 
ciepłe i zimne potrawy. Odkąd linia, 
którą jest obecnie „Transcontinental 
and Western Air lnc.*,  zaofiarowała 
swój pierwszy posiłek powietrzny: pi- 


Osobliwy zjazd na dwóch wyspach. 


Najodpowiedniejsze miejsce 


Astronomowie całego świata zajmu- 
ją się, gorączkowo przygotowaniami 
sposobów i znalezieniem najodpowied- 
niejszego miejsca, celem badania zupeł 
nego zaćmienia słońca, jakie będzie wi- 
doczne w holenderskich Indjach 
Wschodnich i na wyspach Karoliń- 
skich w dniu 13 lutego 1934 r. Cień 
księżyca przejdzie poprzez wyspy 
Borneo. Celebes, Gilolo następnie wy- 
sepki Oroluk i Losap na  Karolinach, 
zamieszkałych przez nielicznych tubyl- 
ców. Uczeni twierdzą, że dwie ostat- 
we wyspy są najlepiej położone 

dla badania tego fenomenu, 
Największą trudność stanowi przyby- 


cie do brzegów i przewóz _wsżelkich 
licznych przyrządów, jak teleskopy, 


spektroskopw olbrzymie aparaty foto- 
graficzne i t. p. ponieważ wzdłuż wy- 
brzeży wysp niema odpowiedniej 
miejscowości dla pewnego | bezpiecz- 
nego dokonania wyładowania okrętów. 

Narodowa rada japońska instytutu 
doświadczalnego przesłała wszystkim 
ebserwatorjom Świata dokładne wia- 
domości o warunkach  atmosierycz- 
nych. klimatycznych i weograficznych. 


Weduktor naczelny: Franciszek Probst. 


do badań zaćmienia słońca. 


panujących na wyspach Oroluk i Lo- 
sap, na wypadek, gdyby je miano wy- 
brać jako miejsce dla badania zaćmie- 
nia. Wyspy Karolińskie, jak wiadomo, 
należały przed wojną światową do 
Niemiec 
dziś stanowią własność Japonii, 

której rząd Oznajmił, że stawia do dy- 
spozycii astronomów różnych  narodo- 
wości kiłka okrętów na podróż z Jo- 
kohamv do tych wysp i zpowrotem. 
jak również dla transportu wszelkich 
materjałów naukowych. Rząd japoński 
wyśle na wyspy mały kontyngent woj- 


ska dla ochrony obozu, w którym u- 
czerni złożą swe delikatne i drogocen- 
ne przyrządy, oświadczając  przytem 


że jest gotów do wszelkch ułatwień, 
jakichby potrzebowali uczeni. 

spodziewają się również wypraw y 
naukowej północno - amerykańskich 
obserwatoriów Oceanu Spokojnego, au- 
straliiskich, japońskich z Tokio i Kioto, 
oraz holenderskiego z Lembag na wy- 
spie Jawa. Europa nie wyznaczyła do- 
tąd jeszcze tych, którzy wezmą udzial 
w badaniach. 


-=~ 


lie się kawę w chmurach. Nakrycie sre- 
|brne błyszczv na niesplamionym obru- 
sie i rywalizuje z serwisem dining Ca- 
reów 

Z czasem dyrekcja linji wprowadzi- 
ła kuchnię więcej zaopatrzoną i moż- 
Ha nawet zażądać 

sałatki z pomidorów. 
Podają ją na talerzyku papierowym. 2 
chwilę póżniej przynoszą koszyk ze 
sniadaniem. Przykrycie koszyka otwie 
ra się w ten sposób, że tworzy stoli- 
czek, który można trzymać na kola- 
nach. 

Amerykańskie linie powietrze obsłau 
źyłv dotychczas — 11.838 osób i do- 
świadczenie wykazało, że pasażero- 
wie używają więcej linij lotniczych, 
gdyż jedzą znakomicie i regularnie. 
Służba zaś stara się dogodzić apetyto- 
wi podróżnych napowietrznych. 


——— 


uroczystościach Wniebowstąpienia w 
bazylice św. Jana Laterańskiego, Oj- 
| ciec św., jak donosi „Osservatore Cat 
| tolico“ z Rzymu, odnowić ma w bież. 
|roku, w związku z uroczysfościami ju- 
bileuszowemi Odkupienia, również pro 
resję Bożego Ciała po placu św. Pio- 
tra w Rzymie. Jest to jedna z najuro- 
czjstszych procesyj, gdyż Pavież 
osobiście dzierży monstrancję 
z Najśw. Sakramentem, klęcząc przez 
| całe trwania procesji na specjalnym tro 
nie, niesionym przez rycerzy maltań- 
skich. Procesja, wychodząca _ główną 
TEETE Na! | REPO R WT RAE WEZ" 


(ty jose clomien 0.0.0. 


23 lat panowania, 

„Będę się starał stać się przyjacie- 
lem moich poddanych — oświadczył 
przed laty wstępując na tron Jerzy V, 
biorąc na siebie odpowiedzialną rolę 
władcy, do której nie był wcale przy- 
gotowany. Jakoż dotrzymał słowa. Na 
złość wszystkim anarchistom, rewolu- 
cjonistom republikaninom i t. p. dopro- 
wadził popularność osoby królewskiej 
w Anglji do niespotykanych nawet daw- 
niej śranic. 

Jerzy V jest rasowym Anglikiem. Za 
miłowany podróżnik, 7 razy w “życiu 
objechał świat dookoła, nie zna na- 
tomiast prawie że wcale kontynentu. 
Dziesiątki razy podróżował do  Indji, 
Afryki, Australjji i Nowej Zelandji — 
podczas gdy w Paryżu czy Madrycie był 
najwyżej 

raz czy dwa razy. 
Nigdy nie był w Rzymie lub w Wiedniu. 
Zna Kanadę świetnie od końca do koń- 
ca, nie zna zaś wcale Stanów Zjedno- 
czonych. To Anglja, imperjum  brytyj- 
skie, które jest jego pasją. 

Jerzy V trzyma się w całej pełni 
zasady, że król powinien panować ale 
nie rządzić. Wysłucha też przedstawień 
każdego polityka, choćby ten należał 
do najskrajnieiszej opozycji. Jak potem 
zadecyduje? Tak, jak zwykł czynić 
marynarz z krwi į kości: przedsięweź- 
mie decyzję, jaką mu nakaże prawość i 
niezależność i konsekwentnie drżyć bę- 
dzie do jej urzeczywistnienia Gdv sir 
Edward Grey przynosił mu w decy- 
dujacych chwilach 1914 roku ostatnie 
wiadomości, rozkazywał spokojnie; 
„Niech pan się nie waha, panie mini- 
strze, nie byłbym ani królem, ani An- 


glikiem, 


który mię czeka. Bóg będzie z nami", ! 
tego samego dnia 
wojnę. 

Życie osobiste władcy potężnego im 


gdybym nie spełnił obowiązku, 
Anglja rozpoczynała 


perjum jest wzorem wszelkich cnót. ro 
dzinnych. Niema tak wzorowego męża 
jakim jest Jerzy V dla królowej Mary 
niema ojca tak oddanego ani dziadka 
tak kochającego jak jest nim król an- 
gielski. Co rano budzi go 
telefon ukochanej wnuczki, 
księżniczki Elżbiety, Zawsze też ma w 
kieszeniach parę niespodzianek dla te 
umiłowanej wnuczki, dla jej rodzeństw: 
li dła dwu synów swej córki, księżniczk 
Mary. Król umie rozdzielić swój cza: 
między sprawy państwa a życie rodzin 
ne. Jest też wzorem punktualności 
Dawniej, t. zn. przed ostatnią chorob: 
jeździł co rano od 7 do 8 konno w Hv- 
de Parku. Noeraz też widziano go roz- 
mawiajacego swobodnie z  dozorcami 
parku. Teraz już konno nie jeździ, zato 
chętnie uczęszcza na piesze przechadz 
ki, trzymając za rękę malutką księżnicz 
kę Elżbietę. Najchętniej uczęszcza do 
najbliższych okolic Buckingham, - gdzie 
mieszka bardzo 
wiele jego dzieci chrzestnych, 

Nigdy nie odejdzie też bez podarunku, a 
trzeba wiedzieć, że Jerzy V ogromnie hi 
bi zabawki. Kiedyś przez 3 godziny nie 


wracał do pałacu, Co się okazało? Oto 
w czasie przechadzki zobaczył wy- 
stawę mechanicznych pajaców w  jed- 


nym z wielkich magazynów z zabawka- 
mi. Spędził tam parę godzin na oglą- 
daniu zabawek, aż królowa przyszła po 
męża. Naturalnie, że Jerzy V miał wra- 
cając kieszenie naładowane zabawka- 
| mi. 


inteligencja, fantazia i odwaga — 


doradców prezydenta Roosevelta. 


Waszyngtoński korespondent jedne- | lista w dziedzinie surowców i 


go z pism paryskich podaje ciekawe 
informacje, dotyczące najbliższych 
współpracowników prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. Amerykański gabi 
net mistrzów zbiera się dwa razy w 
tygodniu w Białym Domu, lecz mini- 
strowie w większości wypadków są tyl 
ko 
wykonawcami projektów 

i zamiarów prezydenta, który, w myśl 
konstytucji, nieraz posiada więcej wła 
dzy, niż inny ukoronowany przedstawi 
ciel państwa, 

Roosevelt prowadzi swoistą perso- 
nalną politykę, której wytyczne na- 
szkicowane są przez małą grupę jego 
najbliższych przyjaciół, tworzących 
tak zwany „trust mózgów*. Wszyscy 
uczestnicy tej -grupy —— mniej więcej 
młodzi ludzie w wieku lat 40, przeważ 
nie wykładają na uniwersytetach, ob- 
darzeni są inteligencją, fantazją i odwa 
gą. Powołanym kierownikiem tego inte 
lektualnego trustu jest profesor Raf- 
mond Moley, serdeczny przyjaciel 
Roosevelta, który woła na niego zdro- 
białym imieniem „Raj“. Moley zaś po 
staremu nazywa prezydenta „guberna- 
torem“, Niema dnia, aby Moley nie 
spędził przynajmniej dwóch godzin, 
lub też całego wieczora w prywatnym 
gabinecie Roosevelta. Zaufany . czło- 
wiek ten dostarcza prezydentowi sta- 
tystyczne dane i informacje, dotyczące 
konkretnych faktów. W. charakterze 
doradców Roosevelta są także kole- 
dzy Moley'a — profesorowie kolumbij- 
skiego uniwersytetu Reward Tugwell, 
August Berle. Pierwszy z nich specja- 


Najuroczystsza procesja. 
Boże Ciało w Rzymie. 


Po wzięciu udziału ub. tygodnia w |bramą bazyliki św. Piotra, okrąża plac 


pod słynnemi kolumnami Berniniego. 


W następnych tygodniach po uroczy 
stościach Bożego Ciała, Ofciec św., 
dwukrotnie jeszcze opuści Watykan — 
gdyż jest już pewne, że w dniu 29 
czerwca uda się do Bazyliki św. Paw 
ła, a 15 sierpnia, w dniu Wniebowzię- 
cią, odwiedzi bazylikę św. Marji Mag- 
giore będącą hajwiększą i najstarszą 
świątynią poświęconą Matce Boskiej. 
Tak więc w bież. Roku Swiętym rów 
nież Papież, tak jak każdy pobożny rzy 
mianin lub pielgrzym, zwiedzi według 
ustalonej tradycji i pomodli się we wszy 
stkich czterech bazylikach patrjarchal- 
nych, jakie istnieją w stolicy Świata ka 
tolickiego. 

——— 
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Qdbito w drukarm Władysława Stypułkowskiego 
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oprócz 
tego dużo pracował nad problemem zło 
tego standartu; drugi zaś — znawca ko 
lejnictwa, który przedstawił prezydento 
wi projekt reorganizacji kolei żelaz- 
nych. 

Oficjalnym łącznikiem między pre: 
zydentem a dyplomatycznymi przed 
stawicielami obcych państw jest urzęd- 
nik ministerstwa spraw zagranicznych 
William Bullot, obecny przy ostat- 
nich pertraktacjach z Macdonaldem. 
Herriotem i innymi. O zagadnieniach, 
dotyczących długów wojennych pre- 
zydent często konferuje z 36-letnim Joa 
nesem Warburgiem, synem znanego 
bankiera. Warburg urodził się w Ham- 
burgu, lecz jeszcze w młodzieńczym 
wieku przybył do Ameryki i służył 
podczas światowej wojny w armji ame 
tykańskiej, jako lotnik. Oprócz tych 
głównych doradców, prezydent otacza 
się jeszcze całym szeregiem ludzi mu 
oddanych, którzy jednak nie grają tak 
wielkiej roli. 

J. K. 


Podsłuchane. 


BEZSKUTECZNA MODLITWA. 


W. małej wiosce zatrzymał się pach 
ciarz. W miejscowości tej nie było żad 
nej karczmy, ani zajazdu, to też konie 
pachciarza musiały zostać w polu me 
całą noc. 

Ponieważ w tej wsi zdarzały się 
częste kradzieże. pachciarz udał się dí 
miejscowego rabina z prośbą o radę. 

Rabin wysłuchał uważnie, pokiwa' 
głową i rzekł: 

— Trudno, sytuacja jest ciężka. Mi 
żę ci dać tylko jedną radę. Przed pói 
ściem spać odmówisz specjalną modli 
twę. 

Pachciarz zastosował się Ściśle d 
wskazań rabina, lecz mimo to, z ran: 
stwierdził z przerażeniem, że mu'koni: 
znikły. 

Oburzony, pobiegł do rabina; 

— Rebe, — zawołał — twoja radz 
nic mie była warta, skradli mi konie! 

— Modlitwę odmówiłeś — zapyta! 
rabin. 

— Tak! 

— A czy złodziej wiedział o tem, żt 
cdmówiłeś modlitwę? 

— Nie, Skąd złodziej - mógł 
dzieć? 

— No, to czemu się dziwisz, że © 
kradł konie? 


wie: 
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|. wmie 
o DAnox 


, Pows 
rzyst: 
centrz 


Pa 
dome! 
Nie 
katar 


zaduże 
dzie. 


Ktć 
| ścińsk 


Dzi 
gow [ 
bezprz 
jest na 
dą ona 


Mę: 
nie mo 
na pra; 
był po 
fa, co i 
cza wy 
fary. 

Zajś 
niejsze) 
l Pan 
| kolacji, 
Szy nə 


$ię rozt 


W. Pan 
| le apop! 


chwila 


tem mór 
uważasz 


| 


[e wmieszali się w tę sprawę jacyś 


= 


„kto nie ryzykuje, ten w kryminale niej FW) to jest zdobycia swetra. 
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SWETEREK w KR ATKE PE Aomokeńohw, 


rozzuchwalił dwóch młodzieńców. 


Kubuś i Piotruś dwaj „dzielni” mło- — Dawaj panna swetr, bo będzie 
dzieńcy, którzy zawsze umieją „z ni- i 
częgo coś zrobić, przybyli do miasta 
celem kupienia sobie swetrów. Gotówki 
wprawdzie nie mieli, ale jakieśmy to 
już zaznaczyli — umieli sobie radzić 
w myśl uznawanej przez nich zasady 


źle! 

Ekspedjentka wystraszona, ukryła 
się za szafami aptecznemi, a Piotruś i 
Kubuś popatrzywszy sobie w oczy, szy 
kowali się dg ostatecznego załatwienia 


śtr 7 


Wsadź nos w wodę i kichnij, 
a wszystkie ryby drapną gdzie pieprz rośnie i 


Rychło patrzeć jak nad brzegi rzek — Oparłem sobie bambus o kolano 
(Europy wylegnie niedzielny i świątecz|i patrze w pławik... 

| wy naród wędkarzy. Ci najcierpliwsi 
pod słońcem manjacy, ci prawdziwi 
ideowcy, umiejący godzinami wpatry* 
wać sięw pławik i żyć wiarą i nadzie” 
ją, nie rozgoryczać się tysiącznym za- 


i 


Tymczasem uczeni śmieją się z tych 
obaw 
płoszenia ryb kichnięciem. 


Dopiero gdyby się kichnęło w wodzie 
— ryby dałyby drapaka. 


, małego składu. Z oglądanych 


siedzi", 
Starczyło im jeszcze na tyle, że wy 
chylili 
po kilka czystych 
poczem udali się na „zakupy“. 
Wiedzeni instynktem „wdepnęli* do 


szczególnie jeden bardzo im 

bał, miał bowiem bardzo wyraźne krat 

i mienił się cały kolorami, Spojrzefi 

na siebie — zrozumieli się -— Kubuś za- 

pytał o ceńę, a Piotruś zagadnął śrzecz- 

nię właściciela, czy będzie mógł 
wydać z 50 zł. 

Gdy właściciel składu, przeliczał w 
kasie gotówkę, Piotruś mrugnął na Ku- 
busia, Kubuś na Piotrusia, poczem chwy 
ciwszy za swetr, obydwaj dali dęba ze 
składu na ulicę. 

Ale kobieta — jak to często się zda- 
"za — zdradziła ich. Zdradliwą tą nie- 
wiastą była młoda ekspedjentka, która 
wybiegła za „dzielnymi”* młodzieńcami 

i dogoniwszy Piotrusia, wyrwała mu 
nięgrzecznie z rąk „wybrany” przez nie- 
do swetr, 

Piotruś i Kubuś jednak nie chcieli 
się dać tak łatwo „wykiwać”, Piotruś 
chwycił za „swój* swetr, a Kubuś, juź 
napluł w ręce, aby się zabrać do nie- 
przystojnej operacji na skórze zdradli- 


, wej panny. 


dla młodzieńców, 


dwaj 


Nieszczęściem 


panowie, którzy stanęli 
w obronie niewiasty. 

Powstało zamieszanie, z którego sko” 
rzystała ckspedłentka i ukryła się w 
centralnej aptece. Kubuś I Piotruś nie 
w cłemie bici, ani myśleli zrezygnować 
z tak pięknego swetra. który sobie już 
wybrali i mieć go musieli, bo im się 
przecież bardzo podobał. Nie zważajac 
włęc na tłumy, jakie się już zebrały 
na ulicy, ani na następstwa swego Sza- 
lohego kroku, wpadli z całą bezczelno- 
ścią za ekspedjentką do anteki, krzy- 
cac: 


Małpa i 


Dokonaniu tego zamiaru przeszko- 
cził posterunkowy. który po wysłucha- 
niu całej sprawy, zaprosił „dzielnych* 
młodzieńców, ofiary zdrady niewie- 
Ściej do komisariatu a następnie dla 
,utulenia żalu udzielono im gościny w 


swetrów, | «bartamentach policyinych, w których | 
się podo- | Cczekiwać będą należnej sprawiedli- | 


wości za tyle 
trudu, 


daremnie poniesionego 


Salome nosiła czarne pantalon 


CO DAWNIEJ GORSZYŁO PUBLICZNOŚ 


1) W dzień po ślubie. 
| 2) Cztery tygodnie później. 


wodem, ulegają pewnemu przesądowi. 


Mianowicie nasi rybacy utrzymułą, 
nad wo- 
lokomotywa 


kich- 


że ryby płoszy wszelki hałas 
dą: gdy pies zaszczeka. 
gwizdnie, kolega wędkarz głośno 
inic. 

Ten przesąd pozbawia 
przyjemności pogawędek. 


snucia zaj- 


imiyących przygód fachu. zaczynających 


isię od słów: 
y <p- 


(? 


GROTE$KOWE DZIEJE SZCZEGÓŁU DAĄ$KIEJ GARDEROBY. 


|. Zadaliśmy sobie trud zbadania dzie- 
jów damskich inexprimablów i stwier- 
|dzam, — że są one bardzo ubogie. Dzie 
je, nie inexprimable: Wprawdzie Flau- 
bert zapewnia nas, że Salome nosila 
czarne pantalony (historyczny termin) 
haftowane w kwiaty mandragory, ale 
ijest to fakt nieco trudny do sprawdze- 
nia. Wiemy jednak napewno, że w wie 
kach średnich istnlały majteczki z weł- 
ny i aksamitu, oraz 


cienkiej srebrnej siatki. 


Prawdopodobnie krój tych, sięgających 
do kostek pantalonów nie dodawał 
wdzięku niewiastom, gdyż wyrzcekły 
sie ich predko. Nie od rzeczy tu bedzie, 
a może nawet stanowi obowiazek felje 
tonisty dodać skromną, zupełnie niezło 
śllwą uwagę. Otóż majteczki owę nie 
znalazły swej popularności niczawo= 
dnie z jeszcze jednej przyczyny: choć 
w porównaniu z „pasem cnoty* były 
wielkim | śmiałym krokiem naprzód, 
to jednak musiały niesłychanie utru- 
dniać łatwość obrotów spętanych w 


węgiel. 


Pan Pypściński ma rację... 


Pan Pypściński. 
domek. 

Niedawno pan Pynciński 
katarvniarza maipe. 


wybudował sobie 


kupił od 


zadużo pieniędzy? —— spytałem. 

— Niech pan do mnie kiedy przyłe- 

dzie. 
to pan zobaczy, 

Któregoś dnia udałem się do Pyp* 
ścińskiego. Zaprówadził mnie do ogród 
Kå: | pokazał słupek, do którego 
na łańcuszku przywiązana małpa. 


Po co panu małpa? Czy pan ma | 


— Widzi pan — objaśnił — tuż ð- 
bok mego ogródka przechodzi tor ko* 
lejowy. Co pół godziny przejeżdża põ- 
ciag z węglem. Na każdym wagonie ta 
kiego pociągu siedzi konwojent. Każ- 
dy chce podrażnić moją małpę i 

rzuca w nią kawałkiem węgla. 
Trafić, to dotąd żaden jej nie trafił, ale 
ja w zeszłem tygodniu zebrałem pięć 
centnarów wegla! 


Teraz pan rożumie, na co kupiłem 


była | małpę? 


Skutki wizyty .. u lekarza. 


Mądra córka wniebowziętej teściowej. 


Działo się to w maju roku bieżące- 
go'w pewnej rodzinie, która uchodzi za 
bezprzykładnię przykładną. Pani domu 
jest na imię Zuzanna, i faktycznie posia 
da ona w towarzystwie ręputację 

przeczystej Zuzanny. 

Mężowi znów jest na imię Józef i 
nie można się dziwić, jeżeli pani Zuzan 
na pragnie i pilnuje tego, aby jei mąż 
był podobnym do tego biblijnego Józe- 
fa, co to nawet z pozostawieniem płasz 
cza wydarł się z rąk żarłocznej Puty- 
fary. 

Zajście zaś, które jest tematem ni- 
tuięjszego reportażu, odbyło się tak: 

Pan Józef wrócił z biura i zasiadł do 
kolacji, zdy pani Zuzanna, spoirzaw- 
szy na niego, wydała okrzyk przeraże- 
nia 

— Co się stało? 

— Przecież dziś rano zawiązałam 
ci krawat a la Richelieu, a ty wracasz 
do domu z krawatem pogmatwanym w 
jakąś pętlicę! Gdzie ty byłeś? Gdzie ty 
się rozbierałeś? Poco ty 

zdejmowałeś krawat? 

Pan Józef sponsowiał jak ponsowie- 
je apoplektyk, który czuje, że go lada 
chwilą krew zaleje. 

— Żuziu... widzisz... ten krawat to 
jest... to jest tak: od paru dni coś mnie 
kłaje w piersiach. Ponieważ nie ustawa 
ło, więc dziś poszedłem do naszego le- 

arza.. uważasz, dałem się zbadać. 

— No i co? — spytała pani Zuzan- 
na. 

— Nie takiego. Powiedział, że to na 
tle nenralg'cznem. Nie chciałem cl 0 
temi mówić, aby cię nie niepokoić. Więc, 
uważasz, rozebrawszy się u niego, nie 


potrafiłem już krawata tak misternie 
zawiązać, jak to ty robisz. 

Pani Zużauna uspokoiła się, ale po- 
zornie tylko, zapowiadając, że musi sa 
ma lekarza zapytać, czy to kłucie w 
piersiach nie jest zapowiedzią 

czegoś groźniejszego. 

Dzięki tej zapowiedzi pan Józef na 
drugi dzień rano telefonicznie poprosił 
swego przyjaciela-lekarza, aby na wy- 
padek indagacji ze strony żony, ten za 
pewnił ją, że taka konsultacja rzeczy- 
wiście miała miejsce, ale że niema nic 
niebezpiecznego itd. Lekarz, przyzwy- 
czajony zresztą do milania się z praw- 
dą, przyrzek? to uczynić. 

Jakoż pani Zuzanna jeszcze tego sa 
mego dnia zjawiła się u niego. 

— Mój mąż był wczoraj u pana 
doktora? 

— Był, był. Zbadałem go bardzo do 
kładnie. To tylko lekka rwa kulszowa. 
Niech się pani tem nie przejmuje... 

— Kiedy ja się jednak boję. Panie 
doktorze, czy to nie od tego ściskania 
się sznurówką. Pan zauważył pewnie, 
że mój mąż zaczął sznurówkę nosić. 

— Zauważyłem — zaśmiał się dok- 
tór — i zbeształem go, jak mężczyzna, 
który minął trzydziestkę, może być taki 
próźny. Ale on się tłumaczył, że on to 
robi dla pani, bo 

pani lubi smukłą linię. 
Zresztą ja mu zabroniłem noszenia sznu 
rówki. 

Pani Zuzańna okazała 
dość i wzruszenie. 

— Panie doktorze, a czy to przypad 
kiem nie z tego, że on niedawno poñli- 
zgnął się na podłodze i upadł niecami 


głęboka ra- 


ten sposób białogłów i tych wszystkich, 
którzy na tę łatwość poważnę mieli za 
kusy. W opisach strojów kobiecych z 
12 stulecia figuruje już jako jedyne des 
sous — koszula. 


Następne wieki regulują tę część gar 
deroby damskiej. Jedynie tancerki wy 
stępujące publicznńie, obowiązane bvły 
-— istniała zatem już wtedy sanitarna 
policja — do noszenia czegoś w rodzaju 
obecnych 


cyrkowych majtęczek. 


Dopiero na początku 19-go stulecia 
ekscentryczne Angielki, już wówczas 
uprawiające sporty, uznały za śtosow- 
ne przyoblekąć swe nóżki w sztywne 
cylindrycznego kształtu perkalowe pan 
taloniki, które wkładały zresztą tylko 
przy grze w piłkę, lub podczas óćwi- 
czeń fizycznych. 


Z Angifi przeniknęła ta moda do 
Francji. Lecz tu gdy w publicznych o- 
lgrodach zjawiło się kilka  elezantek, 
| przyozdobionvch w sięrające do kostek 
iperkalowe Sszarwwary, moda się nie 
i przyjęta; bowiem wielkie damy uznały 
ten rodzaj stroju ża bardzo brzydki i w 
złym tonie, Nawet przykład królowej 
Hortensji, która nosić poczęła długie 
czerwońnce majteczki, nie "wpłynął na 
decyz!e dyktujących modę. — Stały się 
natomiast majteczki. 


szczegółem dziecinneł garderoby, 


iosiły łe dziewczynki, ale tylko do 
(<go roku życia. Pozatem te damskie 
inexprimable były przywilejem nie- 
wiast lekkiego prowadzenia się, które 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


na kant szafy? Pan musnał widzieć na 
jego plecach tę wielką czerwoną prę- 


ę... 

— Widziałem, ale ona nie ma naj- 
mniejszego związku z tem kłuciem. 
Bądź pani spokojną. 

- Ale czemu pan doktór nic nie za 
pisał mojemu mężowi na bezsenność? 
Bo on się skarżył przed panem, że DO 
nocach Sypiać nie może, 

— Skarżył się, ale nic mu nie zapi 
sałem, bo nie jesten zwolennikiem środ 
ków nasennych. Zresztą ta jego bezsen 
ność pochodzi z przepracowania. 
Wpłyń pani na niego, aby inniej praco 
wał, a 

sen mu sam wróci. 

Pani Zuzanna wledziała już wszyst 
ko, co wiedzieć pragnęła. 

To też wróciwszy do dómu, przywi- 
tala męża gradem niekoniecznie par- 
lamentarmych epitetów. 

— Ty oszuście! Ty draniu! Ty by- 
łeś u lekarza? Lekarz powiedział, że 
sypiać nie możesz, a ty przecie Śpisz ca 
łą noc i chrapiesz jak koń! 

— Ależ to jakieś nieporozumienie... 

— Í jaki ty masz placek na plecach, 
który lekarz widział u ciebie? 

— Ja... placek na plecach? 

— I odkądże ty nosisz sznurówkę? 
Poco on ci zabraniał noszenia sznurów 
ki, której przecie nie masz. _ 

Pan Józef miał minę człowieka. któ 
remu komin z dachu 

niespodziewanie na głowę zleciał. 

Pani Zuzanna zaś spakowała swoją 
biżuterję i cò najlepsze suknie i wyje- 
chała do rodżiców. 

Matka jej, dowiedziawszy się o chy- 
trem i dowcipnem postąpieniu córki, by 
ła poprostu wniebowzięta. Natomiast 


ojciec pani Zuzanny, sam lekarz. naz- 
wał postępek córki skańczonem taj- 
dactwem. d. b. 


przy pomocy obficie zdobnych koron- 
kami pantalonów, zwracały na siebie 
specjalną uwagę. W roku 1826 — stwier 
dza ówczesny „Journal des Debats“ — 
żaryzykowała jakaś dama ` półświatka 
spacer w publicznym ogrodzie, przyo- 
bleczona w krótką suknię z srebrnej 
iamy. z-pod której wysuwały-się haf- 
towane majteczki, związane w kost- 
kach różowemi, kokieteryjnemi wstąż- 
kami. Zjawienie się jej 


wywołało niebywało zgorszenie, 
które skończyło się takim skandalem, 


że odważną elegantkę musiała policja 
ratować przed grożącym jej lynczem 
— lak. stwierdza dziennik — tłumu 
Drzyzwoitych kobiet. , 


Wolno bardzo wolno torowały so- 


bie damskie „tiewymowne" drogę w 
świat. Trzeba było zwalczać przesądy, 
fałszywe zrozumienie cnoty, no 4 — 


prymitywne pojęcie higieny u naszych 
prababek. Dopiero w połowie  19-go 
stulecia przestały należeć do złego to- 
nu ukazywanie sięna balech w majte- 
czkach, ukrytych już pod  sukniami. 
Później narodziła się krynolina, olbrzy 
Mia, parasolowata, która z powodu cła 
stycznych jej sztywnych stalek i Hisz- 
binów, zmuszała najbardziej oporne 
piękności do uznawania niezbędnych 
pantalonów. Najlżejszy bowiem wiate- 
ns. unosił cały balonowy aparat spódni 
czki i 


majpiekniejsza nagość 


wywoływała zamiast ząchwytu — sal- | 
| wy śmiechu. Dopiero przed 50 laty — 


rok obecny jest jubileuszowy — zjawi 
ły się eleganckie majteczki, przypomi* 
nające dzisiejsze, dalekie jednak od 
szczupłych rozmiarów obecnych „fig”. 


Oto dość groteskowe dzieje jedne” 
go szczególiku damskiej garderoby, By 
ło to we Francji która przodowałła mo- 
dą innym krajom. Jak było u nas 
nie wiem. Z czasem może i z tej tajem- 
nicy „Stanu“ zdarte zóstaną osłony. 

Temat wdzięczny, prósi się o swe- 


ko dziejopisa. Panowie historycy na 
start! 


wędkarzy, 


— Na brzegu może pan ustawić gra 
mofon i tańczyć z koleżanką rybaczką 

oświadczył nam jedeu ze znanych 
zoologów. Natomiast nie radzę walić 
kijem w wodę w miejscu zapuszczenia 
wędki gdyż na ten rezcziańs ryby za- 
rcagują. Zaraz jedna drugiej i dziesiątej 
opowie 6 niebezpieczeńst vie — i „adju 
fruziu* półmiseczek poik duszonych 
w masełku! — dodał! wesoło nasz przy 
rodnik. 

— A węże, panie 
również nie słyszą? 

— Są głuche jak pień! 


— Więc słymne opowiadania o ta- 
cach wężów „pod dźwięki“ zadczarowa- 
nych fletów 


są wierutnem kłamstwem? 


-— Doszczętnem. Nauka  nowocze- 
sna śmieje się z tych gadek. Osławieni 
lakirzy, czarujący węże zapomocą 
muzyki, czarują nie węże, lecz głupich 
widzów. Oni to hyprotyzują się dźwię 
kami, gdy tańcząca kobra nic o nich nie 
wie. Natomiast bardzo czułe na muzy- 
kę są psy. lch słuch jest ostrzejszy od 
ludzkiego: Słynny psycholog rosyjski 
Pawłow dowiódł, że psie ucho jest czu 
łe na tak wysokie tony, których ucha 
człowieka już nie chwyta. 


— Czy to „kultura“ pełna brutal: 
nych hałasów tak nas stępiła?' 


— ] to i nasze gadulstwo, Mianowi- 
cie oporną część mózgu zajął t zw. 0- 
środek Brocca na siedlisko mowy. Po- 
nieważ zaś połemmość mózgu jest ogra 
niczona (chyba żeby on soble zaczął 
wybijać okno w czerepie i tworzyć 
nadbudówki), więc człowiek streci? 
część słuchu. Aie co do ryb, to niech 
pan powie wędkarzom, że nigdy go nic 
nay Są nietylko nieme, ale f ełu- 
che. 


profesorze, czy 
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— Jak się pan nauczył tak długo 
przebywać pod wodą? 

— Bardzo łatwo: wyobrażałem sobie 
podczas nurkowania, że na brzegu stoj 
mój wierzyciel. 


Dlaczego tatarak, a nie mamarak? 
Sprytny Bobuś. 


Bobuś, jedyna pociecha państwa 
Ródodendróńskich, sześcioletni pyzaty, 
bystrooki cliłopczyk, jest specjalistą od 
zadawania pytań, na które nikt z do- 
mowmników, nawet wielce 

oczytana ciocia Madzia, 
stuprocentowa dziewica z gwarancją 
za..dzieści lat (wstecz), nie umie od- 
powiedzieć: 

— Co robi wiatr, kiedy nie wieje? 

— Z czego się robi dziurki w se- 
rzę? 

— Dlaczego się mówi: tatarak, a nie 
matnarak ? 

— Kto zapala księżyc? 

— Czy Wisła dawno płynie? 


— Na co umarło Martwe Morze? 

Kióćdyś podchodzi do zaczytanej” w 
jakiemś dziele Pitigrillego cioci Ma- 
dzi i pyta: 

— Czy ciocia ma dzieci? 

— Nje mam! 

— A czy ciocia miała kiedy powa 

— Nie miałam! 

— A Gzy ciocia może mieć dzieci? 

— OE 

e przeszkadzaj 

— Ale ja chcę wiedzieć! 

— Nie, nie mogę! Odczep się! 

Bobuś zastanawia się przez chwilę, 
potem z triumfującą miną stwierdza: 

— To, znaczy się, że ciócia' jest 


samiec! 


—Dp— 


Hallio — straż o 


$ŁUSZNAĄ 


W pokoju dyżurnych straży ognio- 
wej rozlega się dzwonek. Starszy 
sierżant biegnie do telefonu. 

— Proszę, tu straż ogniowa. 

W mikrofonie słychać 

miły głosik niewieści: 

— Straż ogniowa? Otóż, proszę pa+ 
nów, mam ogródek, niedawno zasadzi- 
lam kwiatki... 

— Nic nas to nie obchodzi — odpo- 
wiąda sierżant i wiesza słuchawkę, 

Po chwili znów dźwieczy dwwonek 


niowa 4 
OBAWA. 


i ten sam głos oznajmia: 

— Mam ogródek, zasadziłam kwiat. 
ki... 

— Co u licha — irytuje się sierżant 


-- laki ogródek? Powiedziałem pani że 


nas kwiatki nic nie obchodzą. Tu straż 


ogniowa. 


— Właśnie, proszę panów, 6 tò mi 
chodzi, bo u sayilada zaczął się pożar. 
a ja jestem w strachu, żeby mi stra- 
żacy 

kwiatków nie vodėptali. 


Stary Prot: — Widzisz ich Fit, przez nich dostałeś la- Wacek: — Benzyna się kończy Wicusiu! Wicek: — Fituniu kochany, jaki ty jesteś milutki! 
nie, a myśmy nie mogli dokończyć partji. Odpłać im teraz za- Wicek: — Bój się Boga, co zrobimy za nami leci ten Puść nas! 
swoją krzywdę. przeklęty ptak. Wacek: — Jeszcze zachorujesz ze zmęczenia i musieli- 
Wujek Tom: — Jak mogłeś pozwolić, by te gagatki Wacek: — Prztyknij go w dziób. byśmy płakać na twym grobie. 
tak ciebie związały. 


Prot: — Tu możemy spokojnie grać. Jeszcze Stary Prot: — Wracam ci honor, Fit, zmazałęś swą po- Stary Prot: — Dobrze zrobiłem kapitanie, nieprawda? 
jeden ciąg 1 kapitan będzie musiał skapitulować. przednią winę. A teraz spodziewam się, że nie dasz się już Ma ich na oku, a równocześnie nie mogą mu uciec. : 
Wujek Tom: — Patrz Procie, Fit dobrze się spisał, więcej wyprowadzić w pole.. Wujek Tom: — Doskonały pomysł, ha-ha-ha-ha! 
niesie już w swych szponach te wstrętne hjeny. Wujek Tom: — Macie tu za wasze sprawki urwipołcie 
zatracone... 


ns 


Wicek: — Przetnij sznur! Stary Prot: — Wygrałem już siedem pudełek cygar. 
Wacek: — Nie naciągaj zbytnio, bo się nam ieszcze Wujek Tom: — A mnie po następnej grze przypadnie 
kochana ptaszyna udusi! mapa ukrytych skarbów. 
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Bum! Stary Prot: — Ty głupi matołku! Stary Prot: —- Szczęście, że niedźwiedź mądrzejszy od 

Wujek Tom: — Koniec świata! Wujek Tom: — A gdzie są chłopcy? tego ptasiego mózgu. 

Stary Prot: — Nasze piękne warcaby! Wujek Tom: — Żeby tylko nie spadł na głowę, szkoda 
jego mózgownicy! 
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